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Szokujące nagranie 
w opolskim żłobku. 
Prokuratura stawia 
zarzuty opiekunce 
str. 2

NAWET WIĘŹNIOWIE POMOGĄ W USUWANIU SZKÓDPO KATAKLIZMIE

Komisja Gminna, która powołana zo-
stała w gminie Ujazd do oszacowania 
szkód po przejściu tornada, zakoń-
czyła niedawno prace.  

Pracownicy urzędu, gospodarki 
komunalnej, nadzoru budowlanego 
i OPS-u doliczyli się 38 budynków, 
które uszkodził żywioł, z czego pra-
wie co trzeci to dom mieszkalny. 

– Poszkodowanych jest łącznie 12 
rodzin – mówi Hubert Ibrom, bur-

mistrz Ujazdu. – Budynki uszko-
dzone są w stopniu od 5 do 85 pro-
cent. Jesteśmy na etapie podliczania 
strat, żeby jak najszybciej w imieniu 
mieszkańców złożyć wnioski 
do Urzędu Wojewódzkiego o pomoc 
rządową. 

Niezależnie od tego mieszkańcy 
zwrócili się do ubezpieczycieli z in-
formacją o powstałej szkodzie.  

Część rzeczoznawców była już 
na miejscu, a poszkodowani czekają 
na decyzje o wysokości odszkodo-
wania. 

– Odbudowa po tornadzie będzie 
finansowana z kilku źródeł. Są to 
środki rządowe i fundusze z budżetu 
gminy Ujazd, fundusze z innych 
gmin, które chcą pomóc, oraz pienią-
dze płynące z polis, a także od pry-
watnych darczyńców ze zbiórek pu-
blicznych – wylicza Hubert Ibrom. – 

Wierzę, że dzięki temu uda się usu-
nąć w Balcarzowicach wszystkie 
szkody. 

Na razie na miejscu wciąż trwa 
porządkowanie terenu. W pierw-
szym etapie poszkodowanym pomo-
gli m.in. strażacy, sąsiedzi i bliscy.  

Do akcji wkroczyły także lokalne 
firmy, np. firma Maksymiliana Klyty 
z Ujazdu pomogła w zabezpieczeniu 
dachów, a firma Transkom z Jary-
szowa odbierze ciężarówkami gruz 
z rozebranych budynków. 

– W poniedziałek płk Dariusz Ka-
czorowski, dyrektor Zakładu Kar-
nego nr 1, podpisał umowę z gminą 
Ujazd o wsparciu przy porządkowa-
niu terenu. W tym celu na miejsce 
skierowani będą osadzeni – mówi 
ppor. Karolina Stąpor, rzecznik ZK nr 
1 w Strzelcach Opolskich.

Radosław Dimitrow
rdimitrow@nto.pl

Szykują pomoc 
po przejściu tornada
Domy i budynki gospodarcze, któ-
re zostały zniszczone przez przej-
ście trąby powietrznej w Balcarzo-
wicach, będą odbudowane dzięki 
pieniądzom z aż czterech różnych 
źródeł.  Będzie też pomoc przy po-
rządkowaniu terenu.

Premie za medale. 
Zamiast tokenów 
będą złotówki 
str. 7

Do parafialnej 
księgi cudów w małej 
wsi wciąż zgłaszane są 
kolejne świadectwa  
str. 6

Są pieniądze na nowe drogi  
w opolskich gminach i powiatach str. 3 BIZNES

FOT. MIRELA MAZURKIEWICZ 

Polska najniższa pensja minimalna 
jest obecnie 10. najwyższą kwotą 
w UE i 7., jeśli wziąć pod uwagę 
koszty życia    
str. 9

SPORT 

Reprezentantka klubu z Opola została  
medalistką mistrzostw Europy str. 16

Żywioł uszkodził 38 budynków, z czego prawie co trzeci to dom mieszkalny.
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Czytaj str. 2

Można planować 
wyjazd na Lato 
Kwiatów. Znamy 
pełny program tej 
popularnej imprezy  
str. 4

Będą nowe miejsca 
pracy przy A4. 
Renomowana firma 
zbuduje fabrykę 
w strefie gospodarczej 
str. 5

Mają pod opieką 
seniorów. Ten 
bon jest dla nich
Sejm uchwalił ustawę wprowadzającą bon 
senioralny. To rozwiązanie ma wesprzeć 
rodziny opiekujące się swoimi bliskimi 
w podeszłym wieku str. 3
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Pogoda w regionie

Uwaga: nadchodzą wysokie temperatury

Barometr 
1016 hPa 

Wiatr  
zach. 14 km/h 

Biomet  
korzystny

Dzisiaj

MAX

23°C  10°C  
MIN

Środa

MAX MIN
13°C 24°C 

Czwartek

MAX MIN
13°C 28°C 

Piątek

MAX MIN
17°C 32°C 

Materiał ujawniony przez naszą 
redakcję wywołał ogólnopolskie 
oburzenie. O sprawie mówiły 
największe stacje telewizyjne. 
Temat opisywały największe 
portale internetowe, a w me-
diach społecznościowych był 
szeroko komentowany przez in-
ternautów.  

Przypomnijmy: w ubiegłym 
tygodniu opublikowaliśmy 
wstrząsający materiał oparty 
o zapis żłobkowego monito-
ringu. Na nagraniu widać m.in. 
szarpanie płaczącego dziecka, 
dociskanie go do ściany i ciągnię-
cie po podłodze. To właśnie 
po tych zdarzeniach 22-mie-
sięczny chłopiec wrócił do domu 
z krwiakami i siniakami na ciele. 

Rodzice dziecka przekazują 
dziś krótko: - Najważniejsze jest 
teraz dla nas dziecko i pomoc 
jemu - mówią.  

Sprawa błyskawicznie trafiła 
do organów ścigania.   

Opiekunka z Ukrainy 
usłyszała zarzuty 
Po przesłuchaniu dyrektorki 

placówki, w poniedziałek (15 
czerwca) prokuratorzy przesłu-

chali samą opiekunkę, Oksanę K.  
- Prokurator przedstawił dziś 

Oksanie K. zarzut spowodowa-
nia tak zwanego średniego 
uszczerbku na zdrowiu, a więc 
spowodowanie rozstroju zdro-
wia trwającego dłużej niż siedem 
dni u niespełna dwuletniego 
dziecka - tłumaczy rzecznik Pro-
kuratury Okręgowej w Opolu 
prok. Stanisław Bar. 

Oksana K. nie przyznała się 
do popełnienia zarzucanego jej 
czynu i odmówiła składania wy-
jaśnień. 

Podejrzana została objęta do-
zorem policji, ma zakaz opusz-
czania kraju, a jej paszport został 
zatrzymany. Co najważniejsze 
dla bezpieczeństwa innych 

dzieci - prokurator zawiesił ją 
w wykonywaniu zawodu zwią-
zanego z wychowaniem, eduka-
cją i opieką nad małoletnimi. 
Za to, co zrobiła, grozi jej teraz 
do 5 lat więzienia. 

Miasto rozpoczęło 
kontrolę 
Już w dniu publikacji rozpo-

częła się kontrola Urzędu Miasta 
Opola. - Reakcja miasta mogła 
być tylko jedna. Sprawdzamy już 
pełną dokumentację oraz zapis 
monitoringu. Chcemy ustalić 
rzeczywistą organizację opieki 
w placówce. Czyli, ilu opieku-
nów było obecnych i ilu dzie-
ciom zapewniali opiekę, czy sy-
tuacje widoczne na nagraniach 

miały charakter incydentalny 
czy mogły występować wcze-
śniej - mówi Adam Leszczyński, 
rzecznik opolskiego ratusza. 

To istotne w kontekście ma-
teriału ujawnionego przez naszą 
redakcję. Na nagraniu widać, że 
grupą 12 dzieci zajmuje się tylko 
jedna osoba. Są też fragmenty, 
które mają zostać przeanalizo-
wane pod kątem tego, czy dzieci 
nie pozostawały czasowo bez 
bezpośredniego nadzoru. Widać 
również sytuację, gdy opiekunka 
wychodzi z niespełna dwulet-
nim chłopcem poza zasięg ka-
mery. 

To właśnie te okoliczności 
mają być teraz sprawdzane przez 
śledczych i kontrolujących. ą

Szokujące nagranie ze żłobka. 
Prokuratura stawia zarzuty
Mateusz Majnusz
mmajnusz@nto.pl

Koszmar w żłobku Autobu-
sik w Opolu doczekał się na-
tychmiastowej reakcji śled-
czych. Opiekunka z Ukrainy, 
której agresywne zachowa-
nie wobec dwulatka nagrały 
kamery, usłyszała już zarzu-
ty prokuratorskie. 

Na nagraniu, które ujawniła nto, widać m.in. szarpanie płaczącego dziecka, 
dociskanie go do ściany i ciągnięcie po podłodze. 
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Festiwal zaplanowano w godz. 
10.00–16.00 na placu przy ul. 
Mickiewicza w Otmuchowie, 
obok Rynku. Wstęp jest wolny. 

Na uczestników czekają 
bezpłatne badania, konsulta-
cje, warsztaty praktyczne, pre-
lekcje oraz atrakcje dla dzieci. 

Od godz. 10.00 do 12.45 za-
planowano prelekcje i warsz-
taty. Będzie mowa m.in. 
o opiece koordynowanej 
w POZ, Internetowym Koncie 
Pacjenta, aktywności rucho-
wej, zdrowym odżywianiu oraz 
pierwszej pomocy. 

Od godz. 13.00 rozpoczną 
się badania i konsultacje. 
Uczestnicy będą mogli skorzy-
stać m.in. z pomiaru ciśnienia 
i glikemii, badania EKG, spiro-
metrii, USG jamy brzusznej, ba-
dania Dopplera tętnic szyjnych, 
pomiaru składu ciała oraz kon-
sultacji rehabilitacyjnych, far-
maceutycznych, internistycz-
nych i medycyny pracy. 

Na miejscu będzie można 
także uzyskać informacje o sa-
mobadaniu piersi, wyrobić 
Kartę EKUZ, potwierdzić lub 
założyć Profil Zaufany oraz od-
wiedzić stoiska instytucji i part-
nerów wydarzenia. 

Organizatorzy pomyśleli 
również o najmłodszych. 
W programie będzie m.in. sto-
isko Biblioteki Publicznej w Ot-
muchowie, gra XXL, talerze 
zdrowego odżywiania, przy-
pinki oraz zajęcia ruchowe. 
O godz. 12.00 zaplanowano 
jogę. ą

Anna Gryglas
agryglas@nto.pl

Już w piątek w Otmuchowie 
odbędzie się Festiwal Świa-
domego Zdrowia. To wyda-
rzenie dla mieszkańców po-
wiatu nyskiego i wszystkich 
osób, które chcą sprawdzić 
stan zdrowia.

Bezpłatne badania, 
konsultacje i prelekcje

Impreza odbędzie się w piątek 19 czerwca na placu 
przy ul. Mickiewicza w Otmuchowie (godz. 10-16). 
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DRUGA STRONAA

– Chcielibyśmy móc odbudo-
wać wszystko jak najszybciej, 
żeby wrócić do normalności, 
ale to wszystko trwa – tłumaczy 
Giemza. – Ogromnym wyzwa-
niem jest też znalezienie fa-
chowców z branży budowlanej. 
Jest środek sezonu, większość 

z nich ma mnóstwo pracy, ale 
widzimy, że próbują znaleźć dla 
nas termin.  

Na razie poszkodowani 
przez tornado dostali jednora-
zową pomoc doraźną do 8 tys. 
złotych na najpilniejsze po-
trzeby. To podobne wsparcie, 
jakie wypłacane jest np. pod-
czas powodzi. Dodatkowo z ra-
cji tego, że część poszkodowa-
nych nie ma nawet gdzie przy-
gotowywać posiłków, na miej-
sce dowożone są śniadania 
i obiady przygotowywane 
przez Koło Gospodyń Wiej-
skich.  

Ponadto Caritas Diecezji 
Opolskiej dostarczył na miejsce 
pojemniki na odpady, worki 
i rękawice robocze, a wcześniej 
przywiózł tak podstawowy 
sprzęt jak łopaty, wiadra czy też 
taczki. 

– Caritas dziękuje osobom, 
które wpłacają swoje ciężko za-
robione pieniądze na konto or-
ganizacji, na pomoc w pomaga-
niu – mówi Artur Wilpert z Ca-
ritasu. 

Przypomnijmy, że żywioł, 
który przeszedł przez Balcarzo-
wice 30 maja po godzinie 17.00, 
to było tornado, które osią-

gnęło siłę F2 w skali Fujity. Ży-
wioł w Balcarzowicach burzył 
budynki, zrywał dachy i łamał 
drzewa jak zapałki. Co gorsza, 
trąba powietrzna porywała ce-
gły i dachówki, które uderzały 
w elewacje domów. To było 
drugie tornado, które przeszło 
przez Balcarzowice (pierwszy 
kataklizm nastąpił 15 sierpnia 
2008 roku). Zdaniem eksper-
tów, ta część Opolszczyzny leży 
w tzw. alei tornad, ale to, że ży-
wioł uderzył dwa razy w to 
samo miejsce, jest wynikiem 
wyjątkowo nieszczęśliwego 
zbiegu okoliczności. ą

Dokończnie ze str. 1
Radosław Dimitrow 

Klaudia Giemza, sołtys Bal-
carzowic i jednocześnie jed-
na z poszkodowanych osób, 
mówi, że obecnie przyda się 
każda pomoc.

Poszkodowani marzą o normalnym życiu

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Rak nerki występuje stosunkowo 
rzadko, ale śmiertelność jest wysoka 
a Najlepsze sanatoria dla osób 
z chorobami serca 

Zamów prenumeratę
Nowa Trybuna Opolska 
bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.nto.pl

AUTOPROMOCJA 0010710597
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Bon senioralny będzie świadcze-
niem niepieniężnym przezna-
czonym dla osób po 65. roku ży-
cia. Jego celem nie jest przekazy-
wanie dodatkowych pieniędzy 
seniorom, lecz finansowanie 
usług opiekuńczych organizo-
wanych przez gminy. Dzięki 
temu osoby starsze będą mogły 
liczyć na pomoc w codziennym 
funkcjonowaniu, a ich bliscy zo-
staną częściowo odciążeni z obo-
wiązków opiekuńczych. 

Kto będzie mógł 
otrzymać pomoc? 
Sam wiek nie wystarczy 

do uzyskania bonu. Gmina bę-
dzie musiała ocenić, czy senior 
rzeczywiście wymaga pomocy 
przy wykonywaniu podstawo-
wych czynności życiowych 
i określić zakres potrzebnego 
wsparcia. Obowiązywać będzie 
także kryterium dochodowe. 

Średni miesięczny dochód se-
niora z ostatniego kwartału nie 
będzie mógł przekroczyć 3410 zł. 
Kwota ta ma być corocznie walo-
ryzowana. Maksymalna wartość 
bonu senioralnego wyniesie 
2150 zł miesięcznie. 

Pomoc będzie realizowana 
w formie konkretnych usług. 
Mogą one obejmować między 
innymi przygotowywanie posił-
ków, robienie zakupów, pomoc 
w utrzymaniu porządku, prze-
mieszczaniu się czy organizowa-
niu kontaktów z lekarzem. 

Program został zaprojekto-
wany przede wszystkim z myślą 
o osobach aktywnych zawo-
dowo, które opiekują się star-
szymi członkami rodziny. To 
właśnie dzieci lub wnuki senio-
rów będą składać wnioski o przy-
znanie bonu. 

Podczas rozpatrywania wnio-
sków weryfikowane będą więzi 
rodzinne, sytuacja dochodowa 
oraz aktywność zawodowa 
członków rodziny. W praktyce 
oznacza to, że z programu nie 
skorzystają samotni seniorzy po-
zbawieni bliskich ani osoby, któ-
rych dzieci lub wnuki nie pracują 
zawodowo, np. są już na emery-
turze. 

– Bardzo dobrze, że rząd my-
śli o seniorach. Taka pomoc 
na pewno jest potrzebna. Jest 
wiele osób schorowanych, które 
mają problemy w samodzielnym 
funkcjonowaniu i nie stać ich 
na prywatne opłacenie opie-
kunki, a bliscy często nie mają 
na taką pomoc ani czasu, ani 
możliwości – mówi Irena Kowal-
czyk, przewodnicząca Związku 
Emerytów i Rencistów w Klucz-
borku. 

Rząd planuje uruchomienie 
programu w czwartym kwartale 
tego roku. W latach 2026–2028 

na realizację bonu senioralnego 
państwo przeznaczy około mi-
liard złotych. Na 2026 rok zapla-
nowano 100 mln zł, na 2027 rok 
400 mln zł, a na 2028 rok 500 
mln zł. 

W pierwszej kolejności 
wsparcie trafi do gmin, które nie 
prowadzą usług opiekuńczych 
lub realizują je w bardzo ograni-
czonym zakresie. Dopiero póź-
niej program obejmie samo-
rządy, w których prognozowany 
jest największy wzrost liczby 
osób starszych. 

Za organizację pomocy będą 
odpowiadały gminy. To one 
będą oceniały potrzeby senio-
rów, podpisywały umowy okre-

ślające zakres wsparcia i zlecały 
realizację usług. Pomoc będą 
mogły świadczyć organizacje 
społeczne, pracownicy usług 
opiekuńczych oraz lokalni opie-
kunowie współpracujący z sa-
morządami. 

Samorządy czekają 
na szczegóły 
Choć posłowie przyjęli już 

ustawę, wiele kwestii związa-
nych z praktycznym wdraża-
niem programu pozostaje nadal 
niewiadomą. – Jeszcze nie jeste-
śmy przygotowani, ponieważ 
projekt ustawy został dopiero 
przyjęty przez Sejm. Musi zakoń-
czyć się proces legislacyjny. Cze-

kamy na głosowanie w Senacie 
i na podpis pana prezydenta – 
mówi Leszek Krzyżanowski, dy-
rektor Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Praszce. 

Dyrektor zwraca uwagę, że 
bon senioralny będzie skiero-
wany do ściśle określonej grupy 
osób. – Forma wsparcia jest jasna 
i czytelna. Dotyczy wąskiej 
grupy beneficjentów. Nie będzie 
na przykład przysługiwał oso-
bom, które są umieszczone 
w domach pomocy społecznej. 
Z udziału w bonie senioralnym 
będą też wykluczeni ci, którzy 
pobierają świadczenie wspiera-
jące. A może ono wynosić nawet 
4 tysiące złotych – wyjaśnia Le-
szek Krzyżanowski. 

Wątpliwości wokół 
kryterium 
dochodowego 
Jednym z najczęściej ko-

mentowanych elementów pro-
gramu jest wysokość progu do-
chodowego. Część ekspertów 
uważa, że został on ustalony 
stosunkowo wysoko w porów-
naniu z innymi formami po-
mocy społecznej. – Faktem jest, 
że kryterium dochodowe do ko-
rzystania z pomocy społecznej, 
to 1010 zł dla osoby samotnie 
gospodarującej i 823 zł na osobę 
w rodzinie. Zatem 3410 zł, to 
kwota stosunkowo wysoka. 
Pewnie w różnych regionach 
Polski jest różnie, ale na terenie 
naszej gminy jest szereg senio-
rów, którzy posiadają dochód 
w wysokości 2 tysięcy, więc 

pod tym względem będą się 
kwalifikować – podkreśla dyrek-
tor OPS w Praszce. 

Wiele wskazuje na to, że 
większość opolskich gmin nie 
znajdzie się w pierwszej grupie 
samorządów objętych progra-
mem. – Zainteresowanie samym 
bonem w gminach jest, ale o skali 
i potrzebach będziemy mówić 
znając ostateczny kształt ustawy. 
Wówczas gminy rozeznają ilość 
chętnych i złożą zapotrzebowa-
nie – informuje Agnieszka Kono-
packa, dyrektor Biura Wojewody 
Opolskiego. – Na koniec ubie-
głego roku tylko w ośmiu gmi-
nach (na 71 w województwie 
opolskim – przypisem red.) nie 
były realizowane usługi opie-
kuńcze jako świadczenie 
z ustawy o pomocy społecznej. 
Jeżeli ta usługa nadal nie jest re-
alizowana, to w tych samorzą-
dach jako pierwszych będzie 
możliwość uruchomienia bonu 
senioralnego. 

Jak zaznaczają przedstawi-
ciele administracji, brak usług 
opiekuńczych nie oznacza auto-
matycznie braku wsparcia dla se-
niorów. W wielu miejscach funk-
cjonują bowiem inne formy po-
mocy, takie jak usługi asystenc-
kie. 

Samorządy czekają na zasady 
realizacji programu. 

– Czytałem tylko projekt 
ustawy. Czekamy na szczegóły 
i szkolenia w tej kwestii, wtedy 
będziemy wiedzieć więcej – 
mówi Krzysztof Soberka, dyrek-
tor OPS w Kluczborku. ą

Milena Zatylna
mzatylna@nto.pl

Sejm uchwalił ustawę o koor-
dynacji opieki długotermino-
wej i osobach starszych. 
Wprowadza ona bon senio-
ralny. To rozwiązanie mające 
wesprzeć rodziny opiekujące 
się swoimi seniorami.

Z pomocą przyjdzie bon senioralny  
TO ROZWIĄZANIE MA ODCIĄŻYĆ RODZINY. NA RAZIE JEDNAK JEST JESZCZE SPORO NIEWIADOMYCHSENIORZY 

Zaoszczędzone pieniądze po-
mogą zrealizować inwestycje 
drogowe obejmujące łącznie 
ponad 4,5 km dróg. Wczoraj 
wojewoda podpisała umowy 
na dofinansowanie z trzema 
powiatami oraz z siedmioma 
gminami.  Jednym z benefi-
cjentów jest gmina Skoroszyce, 
która dzięki pieniądzom zamie-
rza przeprowadzić pierwszy 
etap rozbudowy dróg w miej-
scowości Czarnolas. Dofinan-
sowanie, wynoszące 670 tys. 
złotych, pozwoli sfinansować 
połowę inwestycji. - Choć to 
środek wsi, droga jest grun-

towa, utwardzana przez nas, ale 
staraliśmy się utrzymywać ją 
w należytym stanie – mówi Bar-
bara Dybczak, wójt gminy Sko-
roszyce. – Dzięki dofinansowa-
niu wykonamy drogi koło ko-
ścioła i parking przy nim. To jest 
centrum miejscowości, więc in-
westycja będzie służyła nie 
tylko mieszkańcom okolicz-
nych domów, ale wszystkim.   

Dodatkowe pieniądze po-
zwolą też na rozbudowę blisko 
300-metrowego odcinka ul. Po-
lnej w Malni. - Stanowi ona 
ważny dojazd do zabytkowego 
kościółka, często odwiedzanego 
przez turystów, ale też dojazd 
do naszych terenów przemysło-
wych, dlatego jako samorząd 
podjęliśmy decyzję o remoncie 
i ta inwestycja już trwa – wyja-

śnia Krzysztof Reinert, burmistrz 
Gogolina. – Przyznanie dofinan-
sowania oznacza, że część kosz-
tów zostanie zrefundowana. 
Na razie mieszkańcy muszą li-
czyć się z utrudnieniami, ale 
po remoncie ta droga uzyska 
pełny standard drogi dwukie-
runkowej, będą też parkingi. 

We wszystkich przypadkach 
pieniądze z rządowego fundu-
szu pokryją połowę zaplanowa-
nej inwestycji. 

- Mamy kolejny blisko milion 
złotych oszczędności, dlatego 
na koniec czerwca na pewno bę-
dziemy ogłaszać nabór uzupeł-
niający – zapowiada Monika Ju-
rek, wojewoda opolski. 

Podczas wczorajszego spo-
tkania Powiat Głubczycki otrzy-
mał też wsparcie na usuwanie 
skutków powodzi. Kwota blisko 
5,4 mln złotych pozwoli na re-
mont odcinka Chomiąża – Opa-
wica. Inwestycja zostanie sfinan-
sowana z rezerwy celowej bu-
dżetu państwa. ą

Mirela Mazurkiewicz
mmazurkiewicz@nto.pl

Dofinansowanie w wysoko-
ści ponad 9,5 miliona złotych 
to efekt oszczędności poprze-
targowych, które powstały 
przy realizacji inwestycji ko-
rzystających w tym roku 
z rządowego dofinansowania. 

Te drogi zostaną przebudowane. Powiaty i gminy dostały pieniądze

Sam wiek nie wystarczy do uzyskania bonu. Przy jego 
przyznawaniu będzie też obowiązywało kryterium 
dochodowe. 
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Dokonane oszczędności pozwoliły na podpisanie 
dodatkowych jedenastu umów.
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Te samorządy dostały dofinansowanie na drogi 
a Powiat Kluczborski – 1,1 mln złotych - przebudowa blisko 
200-metrowego odcinka drogi powiatowej nr 2106O wraz 
z rozbiórką i budową przepustu nad Starą Stobrawą. 
a Powiat Głubczycki - 722 tys. zł - remont odcinka od Rozu-
mic do DW 420. 
a Powiat Krapkowicki – 1,4 mln złotych - przebudowa ul. 
Krapkowickiej w miejscowości Żużela. 
a Gmina Gogolin  - 630 tys. złotych - rozbudowa ul. Polnej 
w Malni. 
 a Gmina Dobrodzień - 1,7 mln złotych - budowa ulic Sło-
necznej, Dworcowej oraz Spółdzielczej w Dobrodzieniu. 
a Gmina Kolonowskie - 1,9 mln złotych - przebudowa ul. 
Dworcowej w Staniszczach Wielkich oraz budowa ul. Piasko-
wej w Kolonowskiem. 
a Gmina Chrząstowice - 310 tys. złotych - budowa ul. Ryn-
kowej w Dańcu. 
a Gmina Dobrzeń Wielki - 617 tys. zł - budowa ul. Szpitalnej 
w miejscowości Kup (boczna m.in. do działek nr 708/92 
i 1077/107). 
a Gmina Skoroszyce - 670 tys. złotych - rozbudowa dróg 
w miejscowości Czarnolas – etap I. 
a Gmina Leśnica  - 410 tys. złotych - remont ul. Strażackiej 
i Powstańców Śląskich w Leśnicy.

eprasa.pl 1d10c9feab
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To jedna z największych im-
prez florystycznych w Polsce. 
Co roku łączy wystawy kwia-
tów, koncerty, występy lokal-
nych artystów, rodzinne atrak-
cje i spotkania mieszkańców 
oraz gości z całego regionu. 

W tym roku na scenie głów-
nej w Otmuchowie wystąpią 
m.in. Oskar Cyms, Dżem i Ich 
Troje. Dodatkowo w Nadziejo-
wie, gdzie zaplanowano scenę 
boczną i piknik rodzinny, 
gwiazdą wieczoru będzie Pa-
weł Gołecki z zespołem. 

Koncerty już od piątku 
- Przed nami wyjątkowe wy-

darzenie: 53. Lato Kwiatów w Ot-
muchowie. Z ogromną radością 
zapraszam Państwa na tę edycję. 
W piątek na naszej scenie wy-

stąpi Oskar Cyms. W sobotę za-
praszamy na koncert zespołu 
Dżem, a w niedzielę wielki finał 
i koncert zespołu Ich Troje. Lato 
Kwiatów w Otmuchowie to mu-
zyka, spotkania i wspólne świę-

towanie. Do zobaczenia, w tym 
roku nie może Was zabraknąć - 
zapowiada Damian Nowakow-
ski, burmistrz Otmuchowa. 

Piątkowy wieczór należeć 
będzie do Oskara Cymsa, jed-

nego z popularnych wykonaw-
ców młodego pokolenia. Pu-
bliczność zna go m.in. z utwo-
rów „Odnajdę Cię”, „Daj mi 
znak”, „Nie mów nic” czy „Cały 
czas”. 

W sobotę scenę przejmie 
Dżem. To legenda polskiego 
blues-rocka i zespół, którego 
przeboje od lat śpiewają kolejne 
pokolenia. Wśród nich są m.in. 
„Whisky”, „Czerwony jak ce-
gła”, „Wehikuł czasu” i „List 
do M.”. 

Niedzielny finał będzie na-
leżał do zespołu Ich Troje. 
Grupa znana jest z widowisko-
wych koncertów i przebojów 
takich jak „Powiedz”, „A 
wszystko to…”, „Zawsze z Tobą 
chciałbym być” czy „Keine 
Grenzen”. Nie zabraknie także 
tego, od czego Lato Kwiatów 
wzięło swoją nazwę.  

Najważniejszym punktem 
florystycznym pozostanie wy-
stawa kwiatów ciętych w salach 
średniowiecznego zamku w Ot-
muchowie. Kompozycje będzie 
można oglądać także w holu 
Urzędu Miejskiego oraz 
na skwerach w centrum miasta. 
ą

Anna Gryglas
agryglas@nto.pl

Otmuchów szykuje się 
na jedno z najważniejszych 
wydarzeń lata w regionie. 
Od 3 do 5 lipca roku odbę-
dzie się 53. Lato Kwiatów. 
Znamy pełny program im-
prezy.

Lato Kwiatów: Trzy dni 
koncertów, wystaw i atrakcji

Najważniejszym punktem florystycznym pozostanie 
wystawa kwiatów ciętych.
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Najciekawszą funkcją nowej 
pracowni jest stitching, nazy-
wany też badaniem teleme-
trycznym, sklejanym albo ska-
lometrią. To technika stoso-
wana wtedy, gdy lekarz potrze-
buje zobaczyć dłuższy odcinek 
ciała i dokładnie go zmierzyć. 

- Stitching kończyn dolnych 
pozwala uzyskać jeden, ciągły 
obraz całej nogi: od biodra aż 
po stopę. Aparat wykonuje se-
rię dwóch lub trzech szybkich 
zdjęć poszczególnych partii 
kończyny, na przykład okolicy 
biodra, kolana i stawu skoko-
wego. Następnie specjalne 
oprogramowanie automatycz-
nie skleja te obrazy w jeden 
spójny rentgenogram - wyja-
śnia Krzysztof Pokładek, tech-
nik radiolog. 

Badanie wykonuje się zwy-
kle w pozycji stojącej. To 
ważne, bo pozwala ocenić usta-
wienie kończyn pod natural-
nym obciążeniem ciała. Dzięki 
temu ortopeda może dokładnie 
sprawdzić, czy jedna noga nie 
jest krótsza od drugiej, czy ko-
lana nie ustawiają się koślawo 
albo szpotawo oraz jak prze-
biega oś mechaniczna i anato-
miczna kończyn. 

- Obraz jest zeskalowany, 
czyli zachowuje rzeczywiste 
wymiary anatomiczne. To po-
zwala lekarzowi wykonywać 
precyzyjne pomiary bez znie-
kształceń - dodaje Krzysztof 
Pokładek. 

Cyfrowe obrazowanie za-
pewnia również wygodniejszy 
dostęp do wyników. Pacjenci 
mogą sprawdzać je elektronicz-
nie, bez konieczności osobi-
stego odbioru dokumentacji 
w tradycyjnej formie. 

Z badań mogą korzystać pa-
cjenci przychodni, ale także 
osoby spoza placówki. Po-
trzebne jest ważne skierowanie 
oraz dokument tożsamości. 
Pracownia jest czynna w dni ro-
bocze od godziny 8 do 18. ą

Anna Gryglas
agryglas@nto.pl

W Przychodni Rodzinnej VI-
TA w Nysie działa nowa pra-
cownia RTG. Wykonuje pod-
stawowe badania rentge-
nowskie, ale ma też funkcję, 
która szczególnie przydaje 
się ortopedom.

Rentgen do zadań 
specjalnych. W Nysie  
działa już nowa pracownia 

WYDARZENIAA

Najważniejsze informacje z regionu
wydarzenia    sport    biznes    nauka    rozrywka

Nowa Trybuna Opolska - Codziennie z Tobą

codzienne 
wydania
gazety

największy 
portal regionalny 
na Opolszczyźnie
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Zgodnie z planami, w bliskim 
sąsiedztwie firmy ISRI powsta-
nie nowoczesna hala produk-
cyjno-biurowa wraz z nie-
zbędną infrastrukturą tech-
niczną, dojazdem i parkingami. 
Władze gminy nie kryją zado-
wolenia z pozyskania inwe-
stora: 

Dosłownie w marcu nasz 
nowy inwestor otrzymał decy-
zję o wsparciu, w ramach której 
zainwestuje u nas 12,5 mln zł 
w budowę nowego zakładu 
produkcyjnego, a teraz kupił 
grunty - mówi Hubert Ibrom, 
burmistrz Ujazdu. - To kolejny 
przykład wzmacniania poten-
cjału polskich firm oraz roz-
woju nowoczesnego przemy-
słu w regionie. Dziękuję za jak 
zawsze świetną współpracę dla 
całego zespołu Katowicka Spe-
cjalna Strefa Ekonomiczna S.A. 

Energoaparatura SA to 
marka o ugruntowanej pozycji 
na krajowym rynku. Firma ist-
nieje od 1955 roku i prężnie 
działa w branży energetycznej 
oraz w obszarze specjalistycz-
nych usług budowlano-monta-
żowych. Spółka realizuje pro-
jekty w zakresie instalacji elek-
trycznych, automatyki przemy-
słowej (AKPiA) oraz produkcji 

urządzeń dla przemysłu. Przez 
minione dekady specjaliści tej 
firmy pracowali przy najwięk-
szych polskich elektrowniach, 
w tym w Opolu czy Bełchato-
wie, a także w potężnych rafi-
neriach, kopalniach i hutach. 

Uruchomienie fabryki tuż 
przy autostradzie A4 otworzy 
przed przedsiębiorstwem zu-
pełnie nowe możliwości pro-
dukcyjne. Zgodnie z zapowie-
dziami Pawła Zycha, dyrektora 
do spraw produkcji w Ener-
goaparaturze, w nowej lokali-
zacji załoga skupi się przede 
wszystkim na seryjnej produk-
cji szaf sterowniczych oraz po-

dzespołów dla obiektów 110 kV. 
Przedsiębiorstwo będzie tu 

również wytwarzać kompo-
nenty ściśle związane z dyna-
micznie rosnącym rynkiem od-
nawialnych źródeł energii. 
W początkowym, pilotażowym 
etapie funkcjonowania zakładu 
zatrudnienie znajdzie tam co 

najmniej 10 osób, jednak dłu-
gofalowe perspektywy i możli-
wości zatrudnienia fachowców 
są znacznie większe. 

Wejście tak doświadczo-
nego gracza to kolejny dowód 
na niesłabnącą atrakcyjność in-
westycyjną gminy Ujazd. Przez 
ostatnie dwadzieścia lat na ob-
szarze około 500 hektarów wy-
rosło tam już 30 fabryk repre-
zentujących przeróżne gałęzie 
przemysłu, od motoryzacji, 
przez branżę betoniarską, aż 
po zaawansowaną logistykę. 

Przekłada się to na niezwy-
kle stabilne zatrudnienie dla 
ponad 3500 osób. ą

Radosław Dimitrow
rdimitrow@nto.pl

Polska firma Energoapara-
tura SA oficjalnie dołącza 
do grona inwestorów w Stre-
fie Aktywności Gospodar-
czej gminy Ujazd. 

Będzie praca przy A4. Zbudują 
tam fabrykę za 12 mln złotych 

Jednym z wydarzeń towarzy-
szących 17. Nocy Kultury bę-
dzie SPA, czyli organizowane 
przez Wydział Sztuki Uniwer-
sytetu Opolskiego Spotkanie 
Performerów Audiowizual-
nych. W Narodowym Centrum 
Polskiej Piosenki od godziny 17 
zaprezentuje się kilkunastu ar-
tystów i artystek zajmujących 
się sztuką audiowizualną.  

O godz. 21 uczestnicy będą 
mogli wziąć udział w tanecznej 
części wydarzenia z udziałem 
Kuby Karasia, muzyka i produ-
centa znanego m.in. z zespo-

łów The Dumplings i Karaś/Ro-
gucki. 

Miłośnicy muzyki znajdą 
coś dla siebie także w Amfite-
atrze Tysiąclecia, gdzie odbę-
dzie się Vinyl Fest. W ramach 
dwudniowego (27-28 czerwca) 
wydarzenia zaplanowano 

giełdę płyt winylowych, spo-
tkania z gośćmi oraz prelekcje 
poświęcone m.in. temu, jak po-
wstawały najważniejsze pol-
skie płyty. 

Teatr Tańca i Ruchu z Ogniem 
Mantikora zaprosi uczestników 
na 13. już Noc Opolskich Legend. 
O godz. 18 przed Zamkiem Gór-
nym otwarty zostanie tor prze-
szkód inspirowany opolskimi le-
gendami i zabobonami, a póź-
nym wieczorem (od 23.15) 
na Stawku Zamkowym odbędzie 
się niecodzienne widowisko. 

Galeria Biały Kruk przy ul. 
Koraszewskiego 1 przygotuje 
warsztaty rękodzielnicze inspi-
rowane architekturą Opola. 
Uczestnicy będą mogli wyko-
nać lampiony nawiązujące 
do opolskich kamienic.  

Organizatorzy zapowiadają 
także specjalną instalację 
świetlną przy ul. Koraszew-
skiego. 

Dom Współpracy Polsko-
Niemieckiej z kolei zaprosi 
na projekcję filmu dokumental-
nego „Zbigniew Seifert - prze-
rwana podróż”, poświęconego 
wybitnemu polskiemu skrzyp-
kowi jazzowemu. Rozpocznie 
się ona o godz. 17 w Miejskiej Bi-
bliotece Publicznej przy ul. Mi-
norytów 4.   

Jednym z najgłośniejszych 
punktów programu może oka-
zać się spotkanie z Wojciechem 
Mannem i Katarzyną Kubisiow-
ską. Odbędzie się ono o godz. 
17.30 w Urban Labie i będzie po-
święcone najnowszej książce 
dziennikarza. 

Tegoroczna Noc Kultury od-
będzie się w ostatni piątek 
czerwca. W programie znalazło 
się 48 wydarzeń rozlokowa-
nych w różnych częściach mia-
sta. Szczegółowy program  
na stronie internetowej nockul-
tury.opole.pl. ą

Mirela Mazurkiewicz
mmazurkiewicz@nto.pl

Ci, którzy zechcą spędzić 
w stolicy regionu tę wyjąt-
kową noc, mają w czym wy-
bierać. W programie jest 48 
wydarzeń. To wszystko już 
w piątek, 27 czerwca.

Noc Kultury 2026 w Opolu.  
Będzie muzycznie i bardzo widowiskowo

Energoaparatura wybuduje swój nowy zakład w gminie Ujazd. Przedsiębiorstwo 
sfinalizowało zakup ponad hektarowej działki zlokalizowanej przy ulicy Polskiej. 
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Noc Kultury odbędzie się 
w ostatni piątek czerwca.
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Uruchomienie fabryki 
tuż przy autostradzie 
A4 otworzy 
przed przedsiębior-
stwem całkiem nowe 
możliwości 

Na niedzielnym zlocie można 
było podziwiać prawdziwe pe-
rełki światowej motoryzacji. 
Wzrok przyciągały zarówno 
eleganckie Citroeny, jak i po-
tężne, amerykańskie krążow-
niki szos ze stajni Cadillaca. 

Obok nich dumnie prężyły 
się klasyczne Mercedesy, 
a uśmiech na twarzach star-
szych uczestników wywoły-
wały sentymentalne Małe 
Fiaty. Większość prezentowa-
nych zabytków na co dzień ga-

rażowana jest przez pasjona-
tów z powiatu strzeleckiego, ale 
na zlot przyjechali również mi-
łośnicy motoryzacji z innych 
zakątków województwa opol-
skiego. 

Jednym z najstarszych po-
jazdów na zlocie było BMW 
Dixi z 1928 roku. Właściciel tej 
wyjątkowej maszyny, Stani-
sław Tabisz z Opola, tak wspo-
mina niezwykłą historię swo-
jego egzemplarza: 

- Z tego modelu powstały 
początki fabryki BMW, a sama 
konstrukcja pochodzi z licencji 
Austina 7 - tłumaczy. - W Polsce 
było kilka sztuk, ale zostały do-
słownie chyba trzy tego typu. 
Moje auto przejechało niemal 
pół świata. Brałem nim udział 
w rajdach legendarną Route 66, 
w USA, w 1993 roku, jechałem 
też na trasie Paryż-Pekin. ą

Radosław Dimitrow
rdimitrow@nto.pl

Około pięćdziesięciu wyjąt-
kowych pojazdów zaparko-
wało najpierw w samym ser-
cu Strzelec Opolskich, wzbu-
dzając zainteresowanie 
mieszkańców. 

Perły motoryzacji zjechały 
do Strzelec Opolskich. 
Niektóre z nich to unikaty

W piątek, 12 czerwca, około 
godz. 23.00 na drodze W423 
na wysokości miejscowości 
Malnia doszło do tragicznego 
wypadku drogowego. Jak wy-
nika ze wstępnych ustaleń po-
licjantów, 29-letni kierujący 
skodą uderzył w stojące 
przy drodze audi. Niestety, po-
mimo podjętej reanimacji, 43-
letni kierujący audi poniósł 
śmierć na miejscu. Trzech in-
nych uczestników zdarzenia 
zostało przetransportowanych 
do okolicznych szpitali. 

Policjanci pod nadzorem 
prokuratora przez wiele godzin 
wykonywali na miejscu czyn-
ności procesowe. Funkcjona-
riusze z grupy dochodzeniowo-
śledczej razem z technikiem 
kryminalistyki wykonywali 
oględziny miejsca zdarzenia 
oraz pojazdów, zabezpieczali 
ślady i dowody. Wszystko po to, 
by ustalić okoliczności tragicz-
nego w skutkach wypadku. 

Policjanci z Krapkowic za-
trzymali też 29-letniego kie-
rowcę skody. Jak ustalili, męż-
czyzna miał trzy promile w or-
ganizmie. Od kierowcy po-
brano również krew do dal-
szych badań. Zebrany w spra-
wie materiał dowodowy po-
zwolił sądowi przychylić się 
do wniosku o trzymiesięczny 
areszt. 29-latek nie przyznaje 
się do spowodowania wypadku 
ze skutkiem śmiertelnym. 
ą

LOD
nto@nto.pl

Policjanci zatrzymali 29-lat-
ka kierującego skodą, podej-
rzanego o spowodowanie 
śmiertelnego wypadku. Sąd 
przychylił się do wniosku 
o trzymiesięczny areszt dla 
mężczyzny.

Trzy miesiące aresztu  
dla 29-letniego kierowcy

Zlot odbył się w Parku Renardów. Dla wielbicieli 
automobilizmu była to wielka atrakcja. 
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P
rzez trzy tygodnie mo-
dliłem się o dar poczę-
cia dla swoich znajo-
mych: Marty i Prze-
mka. Po jakimś czasie 
przyszła do mnie ich 

mama ze łzami w oczach z in-
formacją, że Marta jest w ciąży. 
Siedem lat się starali, lekarze im 
mówili, że nie mogą mieć 
dzieci... Były też takie chwile, 
że o godzinie 12 w nocy odpra-
wiałem msze święte i po nich 
była łaska. Kiedyś pół godziny 
po powrocie z takiej Euchary-
stii miałem telefon, że Blanka – 
dziewczynka leżąca w inkuba-
torze z zapaleniem płuc, o któ-
rej lekarze mówili, że nie prze-
żyje trzech godzin, jest już 
na rękach matki, zdrowa. To są 
naprawdę niesamowite świa-
dectwa – mówi ks. Jarosław Ro-
słon, proboszcz parafii pw. św. 
Stanisława Biskupa i Męczen-
nika w Milejczycach. 

To jedne z wielu świadectw 
cudów i uzdrowień, do których 
dochodzi w Milejczycach. 
W niewielkim, drewnianym 
kościółku niemal każdego dnia 
dzieją się cuda. Opowiadał 
o nich podczas konferencji na-
ukowej – związanej z łaskami 
słynącym obrazem Serca Pana 
Jezusa w Milejczycach, która 
odbyła się w Wyższym Semina-
rium Duchownym w Drohiczy-
nie – właśnie proboszcz ks. Ja-
rosław Rosłon. 

Świadectwa cudów 
w parafialnej księdze 
– W listopadzie byłem w Sta-

nach Zjednoczonych. Głosiłem 
tam Serce Jezusa, rozdawałem 
obrazki. Po powrocie do Milej-
czyc zadzwoniła do mnie pani 
Ewa, którą poznałem podczas 
tego pobytu. I ona mi powie-
działa: „Proszę księdza, ten ob-
raz jest niesamowity”. I opo-
wiedziała mi historię 50-let-
niego Patryka, który przebywał 
wówczas w hospicjum i bardzo 
cierpiał, był umierający. On był 
Włochem, całe życie we wło-
skiej mafii. Ewa dała mu obra-
zek z Milejczyc i opowiedziała 
mu o nim. I ten Patryk rozpła-
kał się wtedy jak dziecko i po-
prosił o kapłana, a ostatni raz 
u spowiedzi był przed I Komu-
nią Świętą, czterdzieści lat żył 
bez Boga. I kiedy następnego 
dnia odwiedził go kapłan, Pa-
tryk zaczął zdrowieć. Wcześniej 
był sparaliżowany, karmiony 
sondą, a nagle zaczął samo-
dzielnie jeść, wziął prysznic... 
Lekarze byli w szoku – opo-
wiada proboszcz.  

Po trzech tygodniach Patryk 
odszedł. Ale, jak podkreśla ks. 
Jarosław Rosłon, w godności, 
bo można sobie tylko wyobra-
zić jak wyglądało jego grzeszne 
życie w mafii.  

– To naprawdę niesamo-
wite, jak serce Jezusa 
działa na ludzi. Po tym jednym 
przykładzie, po tym świadec-
twie, w Nowym Jorku i okoli-
cach trwa peregrynacja 30 ob-
razów i zapisy są już na kolejny 
rok. Taki jest głód Serca Bożego 
– opowiada proboszcz.  

Historie łask, uzdrowień 
z choroby, pomocy w trudnych 
sytuacjach, uzdrowień ducho-
wych, nawróceń, szczególnych 
doświadczeń obecności Boga – 
do parafialnej księgi cudów 
w Milejczycach ciągle zgła-
szane są nowe świadectwa. 
Tylko w ciągu ostatnich trzech 
lat przybyło ich ponad trzydzie-
ści. 

– O parafii w Milejczycach 
dowiedzieliśmy się od nauczy-
cielki w Warszawie. Wiedząc, 
że jesteśmy wierzący, opowie-
działa nam o tym miejscu – pi-
sze w jednym ze świadectw, 
które można znaleźć na stronie 
parafii, pani Natalia. 

W niedzielę 3 maja br. przy-
jechała do Milejczyc z córkami: 
9-letnią Edytką i drugą 4-letnią. 
Edytka przestała słyszeć, jak 
miała 2,5 roczku, w wieku 6 lat 
odzyskała słuch. Od 4. roku ży-
cia ma stwierdzony autyzm.  

– Kiedy tylko wysiadłam 
z auta, zaczęły mi lecieć łzy. Le-
ciały mi przez cały pobyt, co 
było dla mnie niezwykłym 
przeżyciem i zjawiskiem, bo 
czułam tam błogi spokój. Tam 
czułam się jak w domu (...) Wie-
rzę, że właśnie tam poczułam, 
ja i moja rodzina, prawdziwe 
połączenie z Niebem. Tak jakby 
ktoś oczyścił całe moje serce 
i umysł. Jakby przytulając mnie 
mówił: To, co przeszliście, było 
wam potrzebne, ale to już ko-
niec – pisze pani Natalia. 

Kult zawieszony 
na czterdzieści lat  
Wiernych i pątników do Mi-

lejczyc przyciąga obraz Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa. 
Wizerunek ten pochodzi z prze-
łomu XVII i XVIII wieku i był in-

spirowany malarstwem hisz-
pańskim. Obraz przedstawia 
Jezusa jako Dobrego Pasterza — 
niosącego na ramionach zmę-
czoną owcę, a w centralnym 
miejscu znajduje się czerwone 
serce w cierniach. 

Niestety, pełna historia mi-
lejczyckiego wizerunku Jezusa 
jest trudna do ustalenia ze 
względu na fakt, że wiele histo-
rycznych dokumentów zagi-
nęło bądź w ogóle nie są do-
stępne. Co ciekawe, ślady kultu 
Serca Jezusowego w Milejczy-
cach były już obecne w ostat-
nich dekadach XVIII wieku. 
Żarliwy kult stał się między in-
nymi przyczyną tego, że wła-
dze carskie zamknęły parafię 
rzymskokatolicką, a kościół zo-
stał zamieniony na cerkiew pra-
wosławną.  

– Prawdopodobnie to było 
przyczyną, że w 1868 roku pa-
rafia została zlikwidowana i za-
mieniona na cerkiew – mówi ks. 

dr Zenon Czumaj, dyrektor Mu-
zeum i Archiwum Diecezjal-
nego w Drohiczynie. – Pojawił 
się jednak problem, bo w prze-
pisach liturgicznych cerkwi pra-
wosławnej nie wolno przedsta-
wiać Serca Jezusowego, zostało 
ono więc zakryte. Są różne prze-
kazy ustne, że chusta zakrywa-
jąca Serce Jezusa i całą postać 
była założona właśnie po to, 
żeby uchronić obraz przed cał-
kowitym usunięciem ze świą-
tyni. Niezasłonięte zostały tylko 
twarz Jezusa, twarz baranka 
i prawdopodobnie dłonie Zba-
wiciela. Ale jaka by nie była mo-
tywacja tego czynu, to faktem 
jest, że człowiek, który zasłonił 
Serce Jezusa – miał to być staro-
sta czy jeden z możniejszych 
milejczyckich gospodarzy – 
w którymś momencie zaczął 
doznawać nieszczęść. Jego ro-
dzina wymarła, on sam popadł 
w pijaństwo i stracił wzrok. Póź-
niej odczytywał to jako karę 
za swój uczynek. 

Do katolików – wiernych pa-
rafii w Milejczycach – świątynia 
wróciła w 1917 roku. Kościół 
z wizerunkiem Dobrego Paste-
rza był tłumnie nawiedzany za-
równo przez katolików, jak i pra-
wosławnych. Do tego stopnia, że 
przy parafii zbudowano ołtarz 
polowy, bo tylu wiernych przy-
bywało tutaj na modlitwy. 
Trwało to aż do lat 70. XX wieku. 
Wtedy wszystko się zmieniło.  

– Władze komunistyczne 
zaczęły siać intrygi, chciano 

skłócić miejscową społeczność 
i zaczęto puszczać pogłoski, że 
obraz będzie przeniesiony z ko-
ścioła do cerkwi. Do głosu do-
szły emocje i żeby niepotrzeb-
nie nie wprowadzać atmosfery 
wojny wśród lokalnej społecz-
ności, wyciszono niejako kult. 
I w efekcie na jakieś czterdzie-
ści lat ten kult przycichł – mówi 
ks. dr Zenon Czumaj. 

Odrodził się dopiero kilka lat 
temu, gdy w 2019 roku obraz 
wrócił z renowacji. To wtedy, 
kilka dni po jego powrocie 
do świątyni, ks. Zenon Czumaj 
odnalazł archiwalne zapisy 
świadczące o dawnym kulcie 
obrazu i łaskach otrzymywa-
nych za jego pośrednictwem. 
Od tego momentu parafianie 
i pielgrzymi zaczęli jeszcze in-
tensywniej modlić się przed wi-
zerunkiem Serca Jezusowego.  

Oficjalne 
potwierdzenie  
Potwierdzeniem tego kultu 

będą zaplanowane na piątek uro-
czystości w Milejczycach zwią-
zane z ustanowieniem Sanktu-
arium Najświętszego Serca Pana 
Jezusa Dobrego Pasterza. Pod-
niesienie kościoła św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika w Milej-
czycach do rangi diecezjalnego 
sanktuarium będzie oficjalnym 
potwierdzeniem szczególnego 
znaczenia tego miejsca w życiu 
duchowym diecezji. To wyjąt-
kowe wydarzenie będzie dniem 
wspólnej modlitwy, wdzięczno-

ści i pielgrzymowania do miej-
sca, w którym od wielu lat roz-
wija się kult.  

Uroczystości rozpoczną się 
w piątek o godzinie 17 czuwa-
niem modlitewnym. O godzi-
nie 17.40 ks. dr Zenon Czumaj 
wygłosi prelekcję pt. „Dzieje 
kultu Serca Pana Jezusa Do-
brego Pasterza w Milejczy-
cach”. Na godzinę 18 zaplano-
wana jest uroczysta msza św. 
pod przewodnictwem biskupa 
drohiczyńskiego Piotra Saw-
czuka. Rozpocznie ją odczyta-
nie dekretu ustanowienia 
Sanktuarium Najświętszego 
Serca Pana Jezusa Dobrego Pa-
sterza w świątyni, a następnie 
przejście procesyjne na plac ce-
lebry przy sanktuarium. 

Po zakończeniu uroczysto-
ści będzie możliwość indywi-
dualnego odwiedzenia sanktu-
arium oraz osobistej modlitwy. 
Uroczystości będą transmito-
wane na żywo przez Telewizję 
Trwam, dzięki czemu du-
chowo będą mogli włączyć się 
także ci, którzy nie będą mogli 
osobiście przybyć do Milejczyc. 

– Kiedy słyszę, że Kult Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa 
Dobrego Pasterza w Milejczy-
cach wyrasta ze zdrowej trady-
cji Kościoła, biblijnej i liturgicz-
nej, to upewniam się, że nie po-
winno nam grozić nic złego, że 
nie pójdziemy w jakimś wątpli-
wym kierunku – podkreślał bi-
skup drohiczyński Piotr Saw-
czuk. 

Kościół pw. św. Stanisława Biskupa i Męczennika w Milejczycach już w ten piątek 
zostanie podniesiony do rangi diecezjalnego sanktuarium 
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W MILEJCZYCACH DZIEJĄ SIĘ 
CUDA

TO NIESAMOWITE, JAK SERCE 
JEZUSA DZIAŁA NA LUDZI. 
W NOWYM JORKU I OKOLICACH 
TRWA PEREGRYNACJA  
30 OBRAZÓW I ZAPISY  
SĄ JUŻ NA KOLEJNY ROK.  
TAKI JEST GŁÓD SERCA BOŻEGO

Niewielkie Milejczyce w powiecie siemiatyckim nawiedzane są przez 
pątników z całej Polski. Słynący łaskami obraz Najświętszego Serca 

Dobrego Pasterza przyciąga szukających uzdrowienia z choroby, pomocy 
w trudnych sytuacjach czy nawróceń. Do parafialnej księgi cudów wciąż 

zgłaszane są nowe świadectwa 

Obraz Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Milejczycach 
powstał na przełomie XVII 
i XVIII wieku 
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Martyna Jurkowska
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POLSKA 
i ŚWIAT

Minister Balczun otworzył w po-
niedziałek na Uniwersytecie 
Rzeszowskim Forum Dostaw-
ców Przemysłu Energetycznego 
i Obronnego, poświęcone włą-
czeniu krajowych i regionalnych 
firm w łańcuchy dostaw zwią-
zane z inwestycjami energetycz-
nymi i zbrojeniowymi. 

W tym kontekście Balczun 
przedstawił rządową zasadę lo-
cal content, która – jak mówił – 
ma odbudować krajowe kompe-
tencje przemysłowe i zwiększyć 
udział polskich firm w zamówie-
niach publicznych. – Local con-
tent to jak największy udział 
komponentu krajowego w łań-
cuchach dostaw, budowanie no-
wego ekosystemu zamówień 
publicznych i preferowanie pod-
miotów, które tutaj lokują pro-
dukcję, płacą podatki i dają miej-
sca pracy – wyjaśnił. Podkreślił, 
że rozwiązanie opiera się 
na praktykach stosowanych w  
państwach UE i pozostaje 
zgodne z unijnymi regulacjami. 

Jak podkreślił minister akty-
wów państwowych, przeanali-
zowane zostały włoskie, francu-
skie, niemieckie, hiszpańskie, 
duńskie modele local content. 

– Wszystkie te kraje akceptu-
jąc i szanując regulacje unijne 
i prawo unijne tak naprawdę 
tworzą warunki, żeby w jak naj-
większym stopniu wspierać 
swoje firmy. Dlatego, że wiedzą, 
że to jest warunek ich bezpie-
czeństwa, ich rozwoju – powie-
dział Wojciech Balczun. 

Szef MAP wskazał, że w ener-
getyce najbliższa dekada ozna-
cza „bilion złotych inwestycji 
w nowy miks energetyczny, of-
fshore, onshore, bloki gazowe 
i energetykę jądrową”. Zastrzegł 
jednak, że w Rzeszowie klu-
czowe są inwestycje zbroje-
niowe, w tym program SAFE, 

który – jak mówił – „jest dziś re-
alizowany wbrew tym, którzy 
chcieli go zakwestionować”. 

Balczun dodał, że „nie rozu-
mie powodów, dla których ini-
cjatywa ustawodawcza doty-
cząca SAFE została zaweto-
wana”, ale dzięki szybkim dzia-
łaniom „wszystkie umowy zo-
stały podpisane lub anekso-
wane”. Polska Grupa Zbroje-
niowa ma realizować kluczowe 
elementy tego programu. 

Minister podkreślił, że 
na Podkarpaciu realizowane są 
inwestycje o wartości 75 mld zł, 
obejmujące m.in. Hutę Stalowa 
Wola, Cezamat i Gamrat. – To nie 

tylko kwestia tego, ile wyprodu-
kujemy czołgów. To podatki, 
miejsca pracy i wsparcie lokal-
nych inicjatyw, które będą kołem 
zamachowym rozwoju regionu, 
jakiego nigdy wcześniej nie było 
– zaznaczył Balczun. 

Odniósł się również do kry-
tycznych opinii dotyczących 
skali wydatków obronnych. – 
Słyszałem wypowiedzi: po co 
nam ten złom. To niezrozu-
miałe. Mówimy o bezpieczeń-
stwie państwa, o naszych żywot-
nych interesach, ale też o wzro-
ście gospodarczym, o boosterze, 
który zapewni nam kolejne de-
kady prosperity – powiedział. 

Balczun poinformował, że 
„program SAFE to prawie 11 tys. 
małych i średnich firm”, które 
będą uczestniczyć w realizacji za-
mówień państwowych. Ma to 
oznaczać rozwój kompetencji, 
transfer technologii i zwiększe-
nie mocy produkcyjnych. 

Minister wskazał, że Polska 
powinna stać się jednym z lide-
rów sektora zbrojeniowego. – 
Chcielibyśmy, żeby PGZ weszła 
do kategorii największych global-
nych graczy – mówił, wymienia-
jąc projekty dotyczące tarcz anty-
dronowych, „armady drono-
wej”, produkcji amunicji 155 mm 
oraz części i silników do F-35. 

Zapowiedział również, że 
MAP będzie monitorować wyko-
nanie kontraktów przez PGZ. – 
My się będziemy bardzo mocno 
przyglądali i monitorowali reali-
zację tych kontraktów przez PGZ 
i spółki wchodzące w jej skład – 
oświadczył. PAP

Dorota Mariańska, baw
Rzeszów

Minister aktywów państwo-
wych Wojciech Balczun za-
powiedział w Rzeszowie, że 
jego resort będzie „bardzo 
mocno przyglądać się” reali-
zacji programu SAFE i inwe-
stycji PGZ na Podkarpaciu. 

Balczun: tworzymy warunki 
dla krajowych dostawców

Polski Komitet Olimpijski wy-
płacił wszystko, od A do Z. I na-
sze nagrody, do których się zo-
bowiązaliśmy, i te za naszych 
sponsorów – powiedział prezes 

PKOl. Zaznaczył również, że dla 
niego najważniejsi są spor-
towcy. 

– Chciałem serdecznie po-
dziękować Władkowi (Siemi-
runnemu – PAP), Pawłowi Wą-
skowi i dwóm trenerom. Roz-
mowa z nimi i ich zrozumienie 
było niesamowite. Dziękuję im 
za to, że wytrzymali to – pod-
kreślił. Dodał również, że wy-
pełnił swoje zobowiązanie, że 
znajdzie prywatnych sponso-
rów, którzy pokryją te pienią-
dze. 

– Pieniądze za zobowiązanie 
po Zondacrypto, po tokenach, 
których trzech naszych spor-
towców plus dwóch trenerów 
nie mogło wypłacić bez udziału 
spółek z udziałem Skarbu Pań-
stwa, dzięki prywatnym spon-
sorom zostały rano przelane 
na konta naszych sportowców 
i trenerów – tłumaczył Piesie-
wicz. 

Firma Zondacrypto sponso-
rem generalnym PKOl została 
w październiku 2025. Po podpi-
saniu umowy, co odbyło się 

w Monako, PKOl ogłosił, że 
po raz pierwszy w historii na-
grody za wyniki otrzymają także 
olimpijczycy, którzy w tegorocz-
nych zimowych igrzyskach we 
Włoszech uplasują się na miej-
scach 4–8. Premie sponsor miał 
przekazać w tokenach. 

17 kwietnia śledztwo w spra-
wie giełdy kryptowalut 
wszczęła Prokuratura Regio-
nalna w Katowicach. Jest ono 
prowadzone pod kątem 
oszustw znacznej wartości i pra-
nia brudnych pieniędzy. PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Zobowiązania po firmie Zon-
dacrypto wobec olimpijczy-
ków,  dzięki prywatnym 
sponsorom, zostały spłaco-
ne – poinformował szef 
PKOL Radosław Piesiewicz.

Tokeny zastąpiono gotówką. Temat premii olimpijskich 
za medale wywalczone w Mediolanie został zamknięty 

Wojciech Balczun podkreślił, że local content ma się 
stać fundamentem bezpieczeństwa państwa.
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Gen. Karol Molenda oficjalnie przekazał obowiązki Dowódcy 
Komponentu Wojsk Obrony Cyberprzestrzeni gen. Mariuszowi 
Chmielewskiemu. Szef MON Władysław Kosiniak-Kamysz zazna-
czył, że formowanie cyberwojsk było jednym z najtrudniejszych 
zadań w historii, postawionych przed żołnierzem WP.

KRÓTKO

Przekazanie obowiązków 

FO
T.

 P
A

P/
PA

W
EŁ

 S
U

PE
RN

A
K

INTERWENCJA

Do dramatycznych scen do-
szło w niedzielę  po południu 
w jednym z bloków na Ba-
łutach w Łodzi. Przechodnie 
zauważyli malucha na ze-
wnętrznym parapecie okna 
na trzecim piętrze budynku. 
Chłopiec stał i wyrzucał 
przedmioty znajdujące się 
w mieszkaniu za okno.  

Przerażeni świadkowie we-
zwali służby. Niemal w tym sa-
mym czasie na miejsce przyje-
chali policjanci i strażacy. Oka-
zało się, że w środku poza 
dzieckiem nie było nikogo. 3-
latkiem zajęła się ekipa pogoto-

wia ratunkowego. Maluch trafił 
do szpitala. Medycy sprawdzili, 
czy nie ma obrażeń na ciele 
i objawów wyziębienia. 

– W trakcie interwencji 
w mieszkaniu pojawił się 38-
letni ojciec dziecka. Mężczyzna 
był na spacerze z psem i star-
szym dzieckiem. Twierdził, że 
wyszedł na chwilę, gdy chło-
piec spał – poinformowała asp. 
Kamila Sowińska z biura praso-
wego Komendy Miejskiej Poli-
cji w Łodzi. 

38-latek usłyszał zarzut na-
rażenia życia. Grozi mu do 5 lat 
więzienia.  (Lila Sayed)

3-latek siedział na parapecie

PRZESTĘPCZOŚĆ

Policjanci zatrzymali w Bren-
nej agresywnego 21-latka, 
który miał grozić kobietom, 
rzucać w nie kamieniami i od-
dać strzał z wiatrówki, a pod-
czas interwencji zaatakował 
funkcjonariuszy – podała  po-
licja.  

Rzecznik komendy powia-
towej w Cieszynie podkom. 
Krzysztof Pawlik zrelacjono-
wał, że w niedzielę późnym 

popołudniem napłynął sy-
gnał o awanturującym się 
w Brennej mężczyźnie.  

– Ze zgłoszenia wynikało, 
iż z jednego z budynków rzu-
cał on kamieniami w kie-
runku przechodzących ko-
biet. Oddał też w ich stronę 
strzał z wiatrówki – powie-
dział. Mężczyzna został za-
trzymany.  
PAP

Strzelał do kobiet z wiatrówki

Nie przekazaliśmy Ukrainie MiG-ów. 
Obecny rząd nie przekazał. (...) Trwa 
dialog między Polską a Ukrainą – 
Cezary Tomczyk wiceminister obrony narodowej

Ukraina nie otrzymała jeszcze od Polski samolotów bojowych MiG-
29, ponieważ nie została „dopięta” sprawa transferu technologii 
dronowych, które Kijów miał przekazać polskiemu wojsku w za-
mian za poradzieckie maszyny – powiedział w poniedziałek w Rdiu 
Zet wiceszef MON Cezary Tomczyk. Dodał, że „Polacy jasno po-
wiedzieli”, że Polska w ramach budowania zdolności dronowych 
chciałaby skorzystać w tym zakresie ze zdolności Ukrainy.

WOJSKO

eprasa.pl 1d10c9feab
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Prawosławny klasztor Ławra 
Peczerska, symbol ukraińskiej 
historii religijnej i kulturalnej, 
uznany przez UNESCO za zaby-
tek światowej spuścizny, stanął 
w płomieniach i został poważ-
nie uszkodzony. 

„Dach jednego z najświęt-
szych miejsc w świecie chrześci-
jańskim – soboru Zaśnięcia NMP 
w Ławrze Kijowsko-Peczerskiej 
– płonie” – napisał metropolita 
Epifaniusz, zwierzchnik ukra-
ińskiego Kościoła Prawosław-
nego. 

„Prosimy o modlitwę o oca-
lenie sanktuarium przed znisz-
czeniem. Kolejna rosyjska 
zbrodnia przeciwko ludzkości, 
przeciwko historii, przeciwko 
chrześcijaństwu”. 

Według władz miasta atak 
dronów nadlatujących z róż-
nych kierunków spowodował 
znaczne szkody, zapalił się 
m.in. wieżowiec mieszkalny, 
w wielu dzielnicach miasta sły-
chać było wybuchy. 

Alarm powietrzny ogło-
szono w poniedziałek nad ra-
nem prawie w całej Ukrainie. 

Reuters zaznacza, że atak na-
stąpił wkrótce po rozmowie 

prezydenta Ukrainy Wołody-
myra Zełenskiego z prezyden-
tem USA Donaldem Trumpem 
na temat możliwości zakończe-
nia trwającej już od ponad 4 lat 
wojny z Rosją.  

Jak przekazał na Telegramie 
mer Kijowa Witalij Kliczko, atak 
uszkodził linie energetyczne 
i pozbawił dopływu prądu 140 
tys. mieszkańców. Dodał, że 18 
osób zostało rannych, 11 z nich 
przewieziono do szpitali.  

Zełenski potwierdził, że 
w Kijowie w następstwie ata-
ków zginęły cztery, a rannych 
zostało 28 osób. W Charkowie, 
na północnym wschodzie Ukra-
iny, Rosjanie zaatakowali ratow-
ników, gaszących pożar w miej-
scu wcześniejszego uderzenia 
w przedsiębiorstwo. 

Reakcje na atak 
Prezydent Ukrainy Wołody-

myr Zełenski zwrócił się 
do państw grupy G7 o zwiększe-
nie presji na Rosję po zmasowa-
nych atakach na jego kraj w nocy 
z niedzieli na poniedziałek, 
w których zginęło co najmniej 
dziewięć osób. Szef państwa po-
wiadomił, że Moskwa użyła 
w uderzeniach 70 rakiet i ponad 
600 dronów. 

„W ten sposób Rosja pokazuje 
światu, że zamierza kontynu-
ować wojnę. Bardzo ważne jest, 
aby państwa grupy G7, które 
obecnie zbierają się na szczycie, 
udzieliły zdecydowanej i kon-
kretnej odpowiedzi: zwiększyły 
presję na agresora oraz rozsze-
rzyły pomoc dla Ukrainy w za-
kresie obrony powietrznej, 

przede wszystkim systemów 
zdolnych do zwalczania rakiet 
balistycznych” – oświadczył pre-
zydent Ukrainy. 

Szef litewskiej dyplomacji Kę-
stutis Budrys wezwał Unię Euro-
pejską do szybkiego przyjęcia 21. 
pakietu sankcji wobec Rosji po jej 
ataku na Ławrę Peczerską w Ki-
jowie. Według ministra nowe re-
strykcje powinny objąć m.in. ro-
syjskie koncerny energetyczne. 

– Dla nas, Francuzów, zbom-
bardowanie przez Rosję Ławry 
Peczerskiej w Kijowie jest rów-
noznaczne ze zbombardowa-
niem katedry Notre-Dame czy 
bazyliki w Saint-Denis; to nie 
do przyjęcia – powiedział w po-
niedziałek w Luksemburgu szef 
francuskiego MSZ Jean-Noel 
Barrot. PAP

Kazimierz Sikorski, BW
Kijów

Rosja przeprowadziła ataki 
rakietowe na Kijów, trafiając 
w zabytkową katedrę Zaśnię-
cia NMP w Ławrze Peczer-
skiej, jedno z najważniej-
szych miejsc kultu religijne-
go i kulturalnego Ukrainy.

Potężny atak Rosji na Ukrainę. 
Historyczny klasztor w ogniu

Opowiedział o tym w rozmowie 
z popularnym kanałem YT nada-
jącym z łotewskiej Rygi były re-
daktor naczelny programu „Wie-
sti” w rosyjskiej państwowej te-
lewizji Rossija–1 Dmitrij Skorobu-
tow. W czasach, gdy Skorobutow 
pracował w Rossija–1, projekt 
przekazywania Putinowi spe-
cjalnych wydań wiadomości no-
sił kryptonim „Główny Widz”. 

– Było tak. Powiedzmy, że 
o 20.00 na antenie szło zwykłe 
wydanie „Wiesti”, po czym ekipa 
produkcyjna zostawała. Cóż, 
mieliśmy oczywiście wytyczne, 

jakie wiadomości pozostawić 
w tym wydaniu, jakie dodać, 
gdzie coś upiększyć, a gdzie coś 
usunąć, aby później pokazać Pu-
tinowi idealny obraz pięknej 
współczesnej Rosji. To znaczy, że 
jest on takim dobrym prezyden-
tem – wspomina Skorobutow. 

Dodał, że na taki format prze-
szli w telewizji po masowych 
protestach w Moskwie, które od-
bywały się pod hasłem „Za 
uczciwe wybory” i stały się jed-
nymi z największych w najnow-
szej historii Rosji. – Wszyscy oni 
[otoczenie Putina] byli wstrzą-
śnięci wydarzeniami na Placu 
Bołotnym i postarali się zacząć 
izolować go właśnie od rzeczy-
wistych wydarzeń, od środowi-
ska informacyjnego, nie mówiąc 
już o kontaktach ze światem ze-
wnętrznym w ogóle. Właśnie 
w ten sposób – wyjaśnił.  

Według niego Putin otrzy-
muje obecnie jeszcze mniej 
prawdziwych informacji, 
zwłaszcza na temat wojny 
na Ukrainie. Raporty z frontu za-
częto cenzurować dla prezy-
denta po kwietniu 2022 roku, 
kiedy Siły Zbrojne Ukrainy zato-
piły flagowy okręt Floty Czarno-
morskiej – krążownik Moskwa.  

W wywiadzie Skorobutow 
opowiadał, że przez długi czas 
był przekonanym zwolennikiem 
Putina i uważał, że przeciwko 
Rosji toczy się wojna informa-
cyjna, która może być przygoto-
waniem do rzeczywistych dzia-
łań wojennych. 

Dmitrij Skorobutow rozpo-
czął karierę w telewizji w 2000 
roku. Wkrótce przeniósł się 
do programu „Międzynarodowa 
panorama” w WGTRK (pań-
stwowy medialny holding), 
a w 2006 roku, w wieku zaledwie 
26 lat, został redaktorem naczel-
nym „Wiesti”.  

Po konflikcie z kierownic-
twem WGTRK i zwolnieniu 
w 2017 roku Skorobutow zaczął 
publicznie mówić o cenzurze 
w telewizji państwowej, a także 
wszczął proces sądowy prze-
ciwko byłemu pracodawcy. 
W 2020 roku otrzymał azyl poli-
tyczny w Szwajcarii.

Grzegorz Kuczyński
Ryga

Prezydent Rosji Władimir 
Putin od 2011 roku otrzymu-
je osobne wydania wiado-
mości, które nie są emitowa-
ne w telewizji i są przezna-
czone wyłącznie dla niego. 

Wydania wiadomości specjalnie dla Putina. 
Były naczelny z telewizji ujawnia kulisy

Prawosławna Ławra Peczerska stanęła w płomieniach po uderzeniu dronem. Według 
dyrekcji klasztoru ikony i inne cenne przedmioty udało się uratować.
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Do Putina docierają jedynie 
wybrane informacje.

FO
T.

 P
A

A
P/

EP
A

– Każdy rodzic widzi to na własne 
oczy. Media społecznościowe 
sprawiają, że dzieci są nieszczę-
śliwe – przekonywał Keir Star-
mer, uzasadniając zakaz. 

Jego zdaniem media społecz-
nościowe „ułatwiają prześla-
dowcom nękanie” dzieci i „sto-
sowanie wobec nich przemocy”.  

– Mogą też szkodzić ich zdro-
wiu psychicznemu, wystawiając 
je na niebezpieczne treści, bo 
właśnie one przyciągają uwagę. 

Wszystko to jest zaprojekto-
wane, by uzależniać – wyliczał 
szef rządu. 

Wśród platform objętych re-
strykcjami znajdą się m.in. Tik-
Tok, Instagram, Facebook, X, 
YouTube i Snapchat. Rząd nie 
opublikował jeszcze pełnego ze-
stawienia. Regulacje nie będą do-
tyczyły komunikatorów takich 
jak WhatsApp i Signal. „Zwró-
cimy dzieciom dzieciństwo” – 
głosi komunikat resortu nauki, 

Według założeń projektu 
dzieciom próbującym ominąć 
zakaz nie będą groziły kary, a od-
powiedzialność za obowiązek 
jego egzekwowania spadnie 
na platformy. 

Ofcom, brytyjski regulator ds. 
mediów, ma teraz przeprowa-
dzić badania na temat najbar-
dziej efektywnego sposobu we-
ryfikacji wieku użytkowników.

Anna Nagel
Londyn

Osoby poniżej 16 lat nie będą 
miały dostępu do mediów 
społecznościowych – zapo-
wiada brytyjski rząd. Według 
premiera Starmera chodzi 
o bezpieczeństwo młodych 
użytkowników internetu.

Wielka Brytania zakaże 
mediów społecznościowych 
dla osób poniżej 16 lat

Hoeiby został oczyszczony 
z czterech punktów aktu oskar-
żenia, w tym dwóch zarzutów 
dotyczących przestępstw seksu-
alnych. 

Poza karą pozbawienia wol-
ności sąd orzekł wobec mężczy-
zny dwuletni zakaz kontaktu 
z jedną ze skarżących kobiet oraz 
zasądził odszkodowania od Ho-
eiby’ego na rzecz czterech kobiet. 
Nora Haukland ma otrzymać 100 
tys. koron (ok. 38,3 tys. zł), 
a trzem innym kobietom sąd 
przyznał 230 tys., 200 tys. i 110 

tys. koron (odpowiednio ok. 88 
tys., 76 tys. i 42 tys. zł). 

Sąd ogłosił wyrok pod nie-
obecność oskarżonego. Nie po-
jawił się on na sali rozpraw z po-
wodu choroby i wysłuchał orze-
czenia zdalnie. 

Wyrok zapadł po procesie, 
który rozpoczął się 3 lutego 
i trwał do 19 marca. Prokuratura 
domagała się dla Hoeiby’ego 
siedmiu lat i siedmiu miesięcy 
więzienia. Obrona wnosiła 
o uniewinnienie od najpoważ-
niejszych zarzutów, w tym czte-
rech zarzutów gwałtu; za czyny, 
do których Hoeiby przyznał się.  

Ogłaszając wyrok, sędzia 
podkreślił, że w sprawach kar-
nych obowiązuje zasada, by 
każdą rozsądną wątpliwość in-
terpretować na korzyść oskarżo-
nego. Jeśli istnieje realistyczna 
możliwość, że oskarżony jest nie-
winny, sąd ma obowiązek go 
uniewinnić - dodał. PAP

Anna Nagel 
Oslo

Marius Borg Hoeiby został 
uznany przez sąd w Oslo 
za winnego m.in. znęcania 
się nad byłą partnerką oraz 
zgwałcenia dwóch innych 
kobiet. Sąd skazał go na czte-
ry lata więzienia.

Syn księżnej został skazany 
na cztery lata więzienia

Jak powiedział Starmer, regulacje mają wejść w życie 
na początku przyszłego roku, prawdopodobnie wiosną.
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Rządowa propozycja pod-
wyżki płacy minimalnej 
do kwoty 4950 zł brutto w 2027 
r. podoba się pracodawcom. – 
Płaca minimalna powinna być 
taka, jaką zaproponował rząd. 
Jej wzrost jest oparty o wskaź-
nik inflacji – mówi Strefie Biz-
nesu Łukasz Bernatowicz, pre-
zes Związku Pracodawców 
BCC, zasiada w Radzie Dialogu 
Społecznego. 

Minimalne 
wynagrodzenie w 2027 
r. może wynosić 4950 
zł brutto, o 144 zł 
więcej w porównaniu 
do obecnej kwoty 
Rząd zaproponował, aby 

minimalne wynagrodzenie 
za pracę w 2027 r. wynosiło 
4950 zł brutto, czyli o 144 zł 
więcej w porównaniu do obec-
nej kwoty (4806 zł). Organiza-
cje związkowe (NSZZ „Solidar-
ność”, OPZZ i FZZ) we wspól-
nym stanowisku proponowały, 
aby przyszłoroczne minimalne 
wynagrodzenie za pracę wy-
niosło co najmniej 5200 zł 
brutto. 

Propozycja rządowa jest 
więc sporo niższa od oczeki-
wań związkowców, ale delikat-
nie przewyższa kwotę, którą 
wskazywali niektórzy ekono-
miści. Na przykład Kamil Sobo-
lewski, główny ekonomista 
Pracodawców RP, mówił nie-
dawno, że optymalną kwotą 
byłaby 4861 zł. A z kolei Łukasz 
Kozłowski, główny ekonomista 
Federacji Przedsiębiorców Pol-
skich, wyliczył, że przyszło-
roczna minimalna pensja nie 
będzie niższa niż 4860,47 zł. 

Generalnie jednak strona pra-
codawców pozytywnie odbiera 
propozycję rządu. 

– Płaca minimalna powinna 
być taka, jaką zaproponował 
rząd. Jej wzrost jest oparty 
o wskaźnik inflacji – mówi Stre-
fie Biznesu Łukasz Bernato-
wicz, prezes Związku Praco-
dawców BCC, zasiada w Radzie 
Dialogu Społecznego z ramie-
nia biznesu. – Płaca minimalna 
w poprzednich latach rosła bar-
dzo raptownie, a nawet ze 
względu na wysoką inflację 
była podnoszona dwa razy 
w ciągu roku. Ale odkąd infla-
cja jest w ryzach, zgodnych 
z wytycznymi celu inflacyjnego 
zakreślonymi przez tę Radę Po-
lityki Pieniężnej, to nie ma ta-
kiej potrzeby, żeby płacę mini-
malną znacząco podwyższać – 
dodaje prezes. 

Łukasz Bernatowicz przy-
wołuje zapis ustawy i przypo-
mina, że jeżeli związkowcy 
i pracodawcy dojdą w Radzie 
Dialogu Społecznego do poro-
zumienia w sprawie płacy mi-

nimalnej, to rząd jest tym kon-
sensusem związany. Takie po-
rozumienie jest mało prawdo-
podobne, dlatego to rządowa 
propozycja najpewniej wejdzie 
w życie. Ostateczną decyzję 
(ona teoretycznie może się jesz-
cze zmienić) podejmuje Rada 
Ministrów w drodze rozporzą-
dzenia do 15 września. 

– Jeszcze się nie zdarzyło, 
żeby związkowcy i pracodawcy 
doszli do porozumienia w ciągu 
11 lat istnienia Rady Dialogu 
Społecznego. I dlatego właśnie 
mamy przepisy, które w przy-
padku braku porozumienia re-
gulują wzrost płacy minimal-
nej. To nie jest tak, że płaca mi-
nimalna wzrasta o przypad-
kowe wartości. Funkcjonuje al-
gorytm wynikający z przepi-
sów ustawy, czyli np. jeżeli in-
flacja przewyższa 5%, to płacę 
minimalną podwyższa się dwa 
razy w roku, a jeżeli nie prze-
wyższa, to płaca wzrasta raz 
w roku w oparciu o wskaźnik 
inflacyjny – twierdzi Bernato-
wicz. 

Polska najniższa 
krajowa jest 10. 
najwyższą kwotą 
w państwach UE, 
w zestawieniu 
w pierwszej trójce 
znalazły się: 
Luksemburg, Irlandia 
i Niemcy 
Chociaż pracownicy wyka-

zują mniejszy entuzjazm 
do proponowanej podwyżki, to 
i tak ta kwota na tle innych 
państw nie jest najniższa. W ze-
stawieniu unijnych najniższych 
krajowych obecnie jesteśmy 
mniej więcej w połowie stawki. 
Przypomnijmy, że 22 państwa 
Unii Europejskiej mają usta-
wowo określoną płacę mini-
malną. Oto kwoty, według da-
nych Eures (dane na 1 stycznia 
2026 r.): 

 
a Luksemburg (2 704 euro, ok. 

11,4 tys. zł); 
a Irlandia (2 391 euro 10,1 tys. 

zł); 
a Niemcy (2 343 euro ok. 9,9 

tys. zł); 

a Holandia (2 295 euro, ok. 9,7 
tys. zł); 

a Belgia (2 112 euro, ok. 8,9 
tys. zł); 

a Francja (1 823 euro, ok 7,7 
tys. zł). 

a Hiszpania (1 381 euro, ok. 5,8 
tys. zł); 

a Słowenia (1 278 euro, ok. 5,4 
tys. zł); 

a Litwa (1 153 euro, ok. 4,9 tys. 
zł); 

a Polska (1 139 euro,  
4 806 zł); 

a Cypr (1 088 euro, ok. 4,6 tys. 
zł); 

a Portugalia (1 073 euro, ok. 
4,5 tys. zł); 

a Chorwacja (1 050 euro, ok. 
4,4 tys. zł); 

a Grecja (1 027 euro, ok. 4,3 
tys. zł). 

a Malta (994 euro, ok. 4,2 tys. 
zł) 

a Słowacja (915 euro, ok. 3,9 
tys. zł); 

a Czechy (924 euro, ok. 3,9 
tys. zł); 

a Estonia (886 euro, ok. 3,8 
tys. zł); 

a Węgry (838 euro, ok. 3,5 tys. 
zł); 

a Rumunia (795 euro, ok. 3,4 
tys. zł); 

a Łotwa (780 euro, ok. 3,3 tys. 
zł); 

a Bułgaria (620 euro, ok. 2,6 
tys. zł). 

Biorąc pod uwagę 
ceny, koszty życia 
i podatki, polska 
minimalna pensja jest 
siódmą w UE, 
a na szczycie tej listy 
uplasowały się Niemcy 
Różnice w płacach minimal-

nych między krajami są znacznie 
mniejsze, jeśli uwzględni się róż-
nice w poziomie cen, kosztach 
życia, wysokości podatków. 
Na przykład, chociaż w Luksem-
burgu płaca minimalna przekra-
cza 11 tys. zł, to wysokie koszty 
życia w tym państwie, realnie tę 
kwotę obniżają. Eures również 
prowadzi analizy płac, biorąc 
pod uwagę właśnie siłę nabyw-
czą (posługuje się wskaźnikiem 
PPS). Po uwzględnieniu różnic 
cenowych  płaca minimalna wa-
hała się od 886 PPS miesięcznie 
w Estonii do 2157 PPS w Niem-
czech, co oznacza, że najwyższa 
płaca minimalna była 2,4 razy 
wyższa od najniższej.  

W przeliczeniu na PPS kraje 
UE z krajową płacą minimalną 
można podzielić na 3 grupy: 
a płaca minimalna powyżej 

1500 PPS miesięcznie: 
Niemcy, Luksemburg, Ho-
landia, Belgia, Irlandia, 
Francja, Polska i Hiszpania.  

a płaca minimalna wyno-
sząca od 1000 do 1500 PPS 
miesięcznie: Słowenia, Li-
twa, Chorwacja, Rumunia, 
Portugalia, Grecja, Cypr, 
Węgry, Malta, Słowacja, 
Bułgaria i Czechy. 

a płaca minimalna poniżej 
1000 PPS miesięcznie: Ło-
twa i Estonia.  
Uwzględniając poziom cen, 

polskie minimum jest siód-
mym najwyższym spośród 
państw UE (według Eurostatu). 
ą

Polscy pracownicy dostaną 
o połowę mniej

PONAD 10 TYS. ZŁ PŁACY MINIMALNEJPRACA

Rząd zaproponował, aby minimalne wynagrodzenie za pracę w 2027 r. wynosiło 4950 zł brutto
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Najwyższa pensja minimal-
na, pod względem kwoty, 
obowiązuje w Luksembur-
gu i wynosi 11,4 tys. zł. Pol-
ska najniższa krajowa jest 
obecnie 10. najwyższą kwo-
tą w UE i 7., jeśli wziąć 
pod uwagę koszty życia. 

eprasa.pl 1d10c9feab
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Tyle że ta opowieść, choć brzmi 
atrakcyjnie, coraz wyraźniej 
przegrywa z rzeczywistością. 
Banki nie zniknęły. Co więcej, 
cyfrowi giganci wcale nie rzu-
cili się do frontalnej wojny. To 
jednak nie oznacza, że sektor 
może spać spokojnie. Bo jeśli 
z czegoś naprawdę powinien 
się rozliczyć, to nie z lęku 
przed Big Techami, ale z wła-
snej skłonności do samozado-
wolenia. 

Mało kto to dziś pamięta, ale 
w 1994 roku padło słynne zda-
nie, że „bankowość będzie po-
trzebna, ale banki już nie”. 
A zdanie to wypowiedział sam 
Bill Gates, twórca Microsoft, 
wówczas otoczony nimbem ge-
niuszu i wizjonerstwa.  

– Z dzisiejszej perspektywy 
widać wyraźnie, że ta teza bar-
dzo źle się zestarzała – mówi 
Michał Panowicz, członek za-
rządu banku Pekao SA.  

Całą debatę o roli banków 
we współczesnym, technolo-
gicznie oszalałym świecie, 
trzeba zaczynać od nowa. Nie 
dlatego, że banki wygrały defi-
nitywnie, ale dlatego, że po raz 
kolejny okazało się, iż finansów 
nie da się sprowadzić do pro-
stego starcia „starego świata” 
z technologią. Bankowość nie 
jest kolejną branżą, którą wy-
starczy przemeblować atrak-
cyjnym interfejsem i sprawniej-
szą obsługą. To sektor oparty 
na zaufaniu, regulacjach i od-
powiedzialności systemowej. 
I właśnie dlatego jest znacznie 
trudniejszy do zdobycia, niż 
przez lata zakładano.  

Big Tech chce i nie 
chce być bankiem  
Najbardziej rozpowszech-

niony mit ostatnich lat mówił, 
że technologiczni giganci tylko 
czekają, by przejąć bankowość 
wprost. Tymczasem rzeczywi-
stość wygląda inaczej. Naj-
więksi gracze cyfrowi chcą być 
blisko klienta, płatności, da-
nych i codziennych usług, ale 
niekoniecznie chcą przejąć cały 
ciężar działalności bankowej. 
A ten ciężar jest ogromny: regu-
lacyjny, kapitałowy, operacyjny 
i reputacyjny. Dla firm przy-
zwyczajonych do szybkiego 
skalowania, testowania i prze-
suwania granic to zupełnie 
inny świat.  

– Nie widać, by Big Techy 
chciały konkurować z bankami 

wprost, szczerze mówiąc, mam 
wrażenie, że one wcale tego nie 
chcą – mówi bankowiec. –Ob-
ciążenia regulacyjne i com-
pliance w usługach finanso-
wych to zupełnie inne teryto-
rium niż to, w którym firmy 
technologiczne działają na co 
dzień. To widać choćby po spo-
rach wokół AI. Tam również 
największe firmy bardzo bronią 
się przed ograniczeniami. To 
jest gen innowatora – niechęć 
do tego, by ktoś nakładał uzdę 
na kierunek rozwoju.  

To właśnie dlatego techno-
logiczne platformy częściej wy-
bierają model bardziej selek-
tywny: przejmują kontakt 
z klientem, stają się warstwą 
wygody, interfejsem, kanałem 
płatności albo źródłem danych. 
To strategia dużo sprytniejsza 
niż budowanie banku od zera. 
Pozwala być blisko najbardziej 
wartościowych punktów styku 
z klientem, nie biorąc na siebie 
pełnego ciężaru regulacji i ry-
zyka. Z perspektywy banków to 
wcale nie jest mniej groźne – 
przeciwnie, w dłuższej per-
spektywie może okazać się 
jeszcze trudniejsze do odpar-
cia.  

Mistrzowie sukcesu, 
ale połowicznego  
Warto jednak przypomnieć, 

że część wielkich projektów 
technologicznych w finansach 
nie tylko nie zrewolucjonizo-
wała rynku, ale po prostu nie 
dowiozła swoich obietnic. Hi-
storia wejść Big Techów 
do usług finansowych jest 
pełna prób, które miały prze-
modelować relację między 
klientem a bankiem, a z per-
spektywy czasu okazały się 
krótkotrwałymi eksperymen-
tami. To ważna korekta wobec 
przekonania, że sama techno-
logia i skala wystarczą, by pod-
porządkować sobie sektor o tak 
specyficznej konstrukcji jak 
bankowość.  

– Google próbował wejść 
w usługi finansowe już w 2005 
roku. Ten projekt od dawna jest 
na cmentarzu. Kilka lat temu 
rozwijano też platformę, w któ-
rej banki miały być tylko zaple-
czem – czymś w rodzaju do-
stawcy kabli, wody i prądu, nie-
widocznej infrastruktury, a całą 
relację z klientem miał przejąć 
ktoś inny. Ten pomysł również 
od dawna jest na cmentarzu – 
wlicza Michał Panowicz.  

To nie znaczy, że ryzyko 
zniknęło. Oznacza jedynie, że 
bankowość nie poddaje się pro-
stym scenariuszom „platformi-
zacji”. Sektor jest bardziej zło-
żony, bardziej obudowany wy-
mogami i dużo mniej podatny 
na szybkie przejęcie, niż chcie-
liby niektórzy wizjonerzy 
rynku technologicznego. Pro-

blem dla banków polega jednak 
na czymś innym: błędne by-
łoby uznanie tych nieudanych 
prób za dowód własnego bez-
pieczeństwa. Największe za-
grożenie może bowiem nie na-
dejść z zewnątrz, lecz ujawnić 
się wewnątrz samego sektora.  

Polak Polakowi 
Polakiem 
Najbardziej bolesna dla pol-

skich banków lekcja przyszła 
nie z Doliny Krzemowej, lecz 
z Polski.  

Największy cios dla rynko-
wego status quo wcale nie musi 
przyjść od globalnego, równie 
dobrze może zadać go gracz, 
którego na początku zlekcewa-
żono, uznając za zbyt prostego, 
zbyt skromnego i zbyt mało 
„bankowego”, by traktować go 
śmiertelnie poważnie. Historia 
polskiego rynku już raz poka-
zała, jak wysoka może być cena 
takiego błędu.  

– W Polsce często zapomi-
namy, czym kończy się ignoro-
wanie graczy, którzy rosną 
szybko, działają sprawnie 
i po prostu nadążają za klien-
tami. Najbardziej surowa lekcja 
na naszym rynku nazywała 
się... mBank. Na początku to 
było bardzo proste, wręcz asce-
tyczne konto: internet, 
oszczędności, płatności, con-
tact center. Wiele osób patrzyło 
na to z pobłażaniem. Siedem lat 
później był to trzeci największy 
bank detaliczny w Polsce i za-
brał pięciu największym gra-
czom 17 proc. dochodów. To już 
był poziom realnej rynkowej 
destrukcji – przypomina Michał 
Panowicz, który w swoim CV 
również ma i mBank.  

Ta historia mówi więcej 
o współczesnej bankowości niż 
wiele akademickich debat 
o konkurencji. Pokazuje bo-
wiem, że prawdziwe zagroże-
nie dla dużych instytucji nie 
zawsze przychodzi pod szyl-
dem globalnej rewolucji. Cza-
sem rodzi się po prostu tam, 
gdzie ktoś szybciej rozumie 
klienta, upraszcza ofertę i eli-
minuje to, co dla użytkownika 
zbędne. W takim modelu prze-
wagę zyskuje nie ten, kto ma 

największą skalę, ale ten, kto 
pierwszy trafia w zmianę za-
chowań rynku. Banki, które 
ignorują ten mechanizm, nie 
przegrywają z technologią jako 
taką. Przegrywają z własną 
inercją.  

Regulacje nie są tarczą, 
a warunkiem 
stabilności  
W dyskusjach o relacji ban-

ków z fintechami i Big Techami 
często pojawia się teza, że regu-
latorzy stoją po stronie sektora 
finansowego i blokują konku-
rencję. Tyle że taki obraz jest 
zbyt prosty. Regulacja w banko-
wości nie została wymyślona 
po to, by chronić pozycję ryn-
kową konkretnych instytucji. 
Jej celem jest ochrona depozy-
tów, bezpieczeństwa klienta 
i zdrowia całego systemu go-
spodarczego. Bez tego finan-
sowa konkurencja bardzo 
szybko mogłaby przerodzić się 
w niekontrolowany wyścig 
po klienta, który kończy się de-
strukcją zaufania i kosztami 
rozlewającymi się daleko poza 
sam sektor.  

– Nie chodzi o to, czy regula-
tor stoi po stronie banków, czy 
fintechów. Chodzi o ochronę 
depozytów, bezpieczeństwo 
klienta i stabilność całego sys-
temu. Kredyt nie może być 
udzielany w sposób drapieżny 
czy nieodpowiedzialny, bo to 
kończy się problemem nie 
tylko dla klienta, ale często dla 
całego sektora – przypomina 
bankowiec. – Te regulacje nie są 
ochroną banków. To ochrona 
konsumentów, zdrowia gospo-
darczego i podstawowych reguł 
gry.  

W bankowości nie da się 
myśleć wyłącznie kategoriami 
swobody biznesowej. Tu 
stawką jest nie tylko wzrost 
i rentowność, ale także zaufa-
nie publiczne. Sektor finan-
sowy może się rozwijać, może 
wdrażać nowe technologie 
i konkurować o klienta, ale nie 
może robić tego kosztem bez-
pieczeństwa całego systemu. 
I właśnie dlatego regulacja jest 
tu nie dodatkiem, lecz funda-
mentem działania rynku.  

Piękny front  
nie zastąpi jakości  
Dobrym przykładem zde-

rzenia technologicznego entu-
zjazmu z twardą bankową rze-
czywistością jest współpraca 
Apple z Goldman Sachs. 
Na pierwszy rzut oka wszystko 
się zgadzało: mocna marka, no-
woczesny produkt, wygodny 
kanał dotarcia do użytkownika 
i wizerunek premium. To miało 
być modelowe połączenie 
świata technologii i finansów. 
Tymczasem praktyka pokazała, 
że atrakcyjny front nie wystar-
cza, jeśli za nim nie stoi odpo-
wiednia jakość portfela i wła-
ściwa ocena ryzyka kredyto-
wego.  

– Projekt karty kredytowej 
Apple z Goldman Sachs skoń-
czył się głębokim subprime’em 
i bardzo dotkliwymi stra-
tami.Kanał pozyskania klienta 
wyglądał na premium, ale 
w praktyce przyszła grupa, 
która była już na granicy zdol-
ności kredytowej i po prostu nie 
spłacała tych produktów – 
mówi Michał Panowicz.  

To jeden z najbardziej trzeź-
wiących wniosków dla całego 
rynku. Marka, rozpoznawal-
ność i nowoczesny design nie 
wystarczą, by zbudować dobry 
biznes kredytowy. Nie zastę-
pują one zdolności oceny 
klienta, nie rozwiązują pro-
blemu ryzyka i nie chronią 
przed kosztownym błędem 
strategicznym. Jeśli bankowość 
czegoś uczy, to właśnie tego, że 
błyskotliwy produkt i mocna 
dystrybucja mogą bardzo 
szybko rozbić się o realia bi-
lansu.  

Open banking jest 
faktem i nic tego nie 
zmieni  
Najbliższe lata nie będą jed-

nak rozstrzygane przez dawne 
eksperymenty Big Techów, lecz 
przez nowe reguły gry związane 
z otwieraniem danych finanso-
wych. Open banking i open fi-
nance nie są już koncepcją 
do dyskusji, ale rzeczywisto-
ścią, z którą sektor musi na-
uczyć się żyć. I tu znów nie ma 
miejsca na złudzenia: ten pro-
ces będzie postępował, nieza-
leżnie od tego, czy część insty-
tucji jest na niego gotowa, czy 
nie.  

Zmiana ta ma jednak dwa 
oblicza. Z jednej strony oznacza 
większą konkurencję, wygodę 
klienta i możliwość budowania 
nowych usług na bazie udo-
stępnianych danych. Z drugiej – 
obnaża słabość tych instytucji, 
które przez lata korzystały ra-
czej z bierności klienta niż z wła-
snej innowacyjności. To szcze-
gólnie niewygodny punkt dla 
części sektora, bo pokazuje, że 
dawny model utrzymywania 

relacji z klientem niekoniecznie 
opierał się na przewadze jako-
ściowej, lecz często na zwykłym 
przyzwyczajeniu i małej mobil-
ności użytkownika.  

To jedno z najmocniejszych 
zdań w stawianej przez niego 
diagnozie, bo oznacza, że część 
banków zbudowała komfort nie 
na lepszej ofercie, lecz na iner-
cji klientów. W nowym świecie 
to za mało. Jeśli użytkownik ma 
zyskać łatwiejszy dostęp do da-
nych, większą możliwość po-
równania usług i prostszą 
zmianę instytucji, przewagę za-
chowają tylko ci, którzy potra-
fią zaoferować realnie lepszą 
wartość. Reszta zacznie odkry-
wać, że lojalność zbudowana 
na bezwładzie bywa wyjątkowo 
nietrwała.  

W całej dyskusji o open ban-
kingu jest jednak jeszcze jeden 
istotny punkt: asymetria. Jeśli 
banki mają obowiązek udostęp-
niać dane finansowe, a techno-
logiczne platformy nie są zobo-
wiązane do podobnej otwarto-
ści, rynek zaczyna tracić równo-
wagę. W takim układzie jedna 
strona oddaje zasoby, a druga 
zachowuje własne przewagi in-
formacyjne.  

To właśnie tutaj rywalizacja 
między bankami a platformami 
przestaje być wyłącznie kwestią 
technologii, a staje się sporem 
o reguły konkurencji. Jeśli nowy 
model ma być uczciwy, nie 
może sprowadzać się do sytu-
acji, w której bank zachowuje 
odpowiedzialność, regulacyjny 
ciężar i koszt ryzyka, a ktoś inny 
przejmuje klienta, dane i naj-
wyższą marżę.  

Banki nie mogą się 
obrażać na zmianę  
Najważniejsze w diagnozie 

Panawicza jest jednak to, że nie 
prowadzi ona do wniosku, iż 
sektor powinien okopać się 
na swoich pozycjach. Obrona 
przez narzekanie, spóźnione re-
gulacyjne żale i trzymanie się 
starego modelu nie da trwałego 
efektu.  

Big Tech nie podbił banków 
i nie rozmontował sektora tak, 
jak przez lata przepowiadano. 
To jednak nie jest dobra wiado-
mość dla tych instytucji, które 
uznają, że mogą dzięki temu 
wrócić do starego komfortu. 
Największe ryzyko wciąż pozo-
staje realne – tyle że nie musi 
mieć logo globalnej platformy. 
Może kryć się w bezwładzie, 
w myśleniu odziedziczonym 
po poprzedniej epoce i w złu-
dzeniu, że klient jeszcze długo 
będzie znosił przeciętność 
tylko dlatego, że zmiana wy-
daje mu się kłopotliwa. Rynek 
zwykle najboleśniej karze wła-
śnie takie przekonanie. A ban-
kowość już nieraz się o tym 
przekonała. ą

Finansowa wojna, której nie było
DLACZEGO TECHNOLOGICZNI GIGANCI NIE ZDOBYLI BANKOWOŚCIGOSPODARKA
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Paweł Zielewski
pawel.zielewski@polskapress.pl

Od lat powraca ta sama efek-
towna teza: wielkie firmy 
technologiczne prędzej czy 
później wejdą do finansów 
z buta, a banki zostaną ze-
pchnięte do roli nudnego za-
plecza. 
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Zdaniem Marka Pokrzywki 
z firmy Corab, należącej do Mi-
chała Sołowowa, uzależnienie 
od azjatyckich dostawców jest 
dziś faktem. Jednocześnie 
branża mierzy się z wyłącze-
niami instalacji, ujemnymi ce-
nami energii i rosnącymi kosz-
tami realizacji projektów. 

Polska fotowoltaika 
uzależniona od dostaw 
z Chin 
Rozwój fotowoltaiki w Polsce 

nie wyhamowuje, jednak sektor 
stoi dziś przed szeregiem wy-
zwań. Oprócz problemów zwią-
zanych z dostępnością gruntów 
czy funkcjonowaniem systemu 
elektroenergetycznego, coraz 
częściej pojawia się pytanie o za-
leżność europejskiej branży 
od chińskich dostawców kom-
ponentów. Zdaniem Marka Po-
krzywki, dyrektora pionu farm 
PV w Corab, jest to jeden z klu-
czowych tematów dla rynku. 

Jak podkreśla w rozmowie 
z portalem strefabiznesu.pl Po-
krzywka, sektor fotowoltaiczny 
w dużej mierze opiera się dziś 
na rozwiązaniach produkowa-
nych w Chinach. 

– Zamieniliśmy jedną zależ-
ność rosyjską na zależność chiń-
ską. I tak naprawdę, jeżeli cho-
dzi o całą elektronikę, czyli pro-
dukcja modułów fotowoltaicz-
nych czy falowników, to cały ten 
sprzęt pochodzi stamtąd – 
mówi. 

Jednocześnie zaznacza, że 
w przypadku konstrukcji wspo-
rczych sytuacja wygląda inaczej. 
Jego zdaniem europejscy i pol-
scy producenci nadal mają prze-
wagę wynikającą z jakości oraz 
bezpieczeństwa oferowanych 
rozwiązań. 

– Nie widzę tutaj konkurencji 
w Polsce i w krajach rozwinię-
tych z chińskimi producentami 
konstrukcji, dlatego że świadomi 
inwestorzy wiedzą dobrze 
o tym, że bezpieczna konstruk-
cja to jest bezpieczna inwestycja. 
I ostatnią rzeczą, którą się po-
winni kierować, to jest Excel – 
podkreśla. 

Jak dodaje, konstrukcja od-
powiada za około 12 proc. całko-
witych nakładów inwestycyj-
nych, dlatego oszczędności 
na tym elemencie mogą prowa-
dzić do znacznie większych 
kosztów w przyszłości. 

– Biorąc pod uwagę fakt, że 
konstrukcja stanowi około 12 
proc. CAPEX-u, to jest akurat 
miejsce, w którym się nie po-
winno oszczędzać. Widzieliśmy 
przykłady bardzo dużych strat 
związanych czy to z zawale-
niem się konstrukcji, czy z po-
gięciem, czy z osunięciem na-
wet. I to nie jest tylko koszt na-
prawy konstrukcji, wymiany 
pali, krokwi, płatwi, tylko to są 
też koszty utraconych korzyści 
– zaznacza. 

Według niego awarie kon-
strukcji mogą oznaczać koniecz-
ność wyłączenia całej farmy fo-
towoltaicznej z pracy, co bezpo-
średnio przekłada się na utra-
cone przychody. 

Pokrzywka nie zgadza się 
z opiniami, że Polska osiągnęła 
już granice rozwoju energetyki 
słonecznej. Jego zdaniem inwe-

stycje w odnawialne źródła ener-
gii są konieczne z punktu widze-
nia bezpieczeństwa kraju. 

– Na pewno nie jest za dużo, 
dlatego że w odnawialne źródła 
energii warto inwestować. Czy to 
jest wiatr, czy to jest fotowolta-
ika. Szczególnie pod kątem sytu-
acji w Europie, jaka w tej chwili 
jest, gdzie bezpieczeństwo ener-
getyczne stawia się na równi 
z bezpieczeństwem militarnym 
– mówi i zwraca uwagę, że rów-
nolegle do inwestycji w obron-
ność państwa powinny być roz-
wijane także projekty zwiększa-
jące bezpieczeństwo energe-
tyczne. 

Problemem staje się jednak 
dostępność odpowiednich tere-
nów pod nowe inwestycje. Ry-
nek dużych farm fotowoltaicz-
nych zmienił się w ostatnich la-
tach bardzo wyraźnie. 

– Te dobre grunty się już koń-
czą. Wiemy, że są ograniczenia 
co do budowy projektów foto-
woltaicznych, jeśli chodzi o klasę 

użytkowności, no i szczególnie 
w tej sytuacji, w której na rynku 
są projekty o bardzo dużej mocy. 
Rynek się zmienił z takiego roz-
proszonego inwestora, który 
miał projekty po 5–10 MW, 
na projekty jak widzimy ostatnio 
722 MW czy 304 MW. Także 
ciężko jest znaleźć teren, ale 
miejsce jest – ocenia. 

Coraz częściej inwestorzy 
muszą sięgać po grunty o trud-
niejszych warunkach geotech-
nicznych. Dotyczy to między in-
nymi terenów pokopalnianych, 
torfowisk czy obszarów skali-
stych. 

– Wchodzą w tej chwili grunty 
pokopalniane, po kopalniach 
siarki, które są bardzo agresywne 
i trzeba dobrać odpowiednią po-
włokę. Są torfy, gdzie trzeba głę-
biej zabić. Są skały, gdzie trzeba 
zastosować dodatkowe rozwią-
zanie i to wszystko wpływa 
na koszt konstrukcji – wyjaśnia. 

Jednocześnie spadek cen 
modułów fotowoltaicznych 

częściowo rekompensuje 
wzrost kosztów związanych 
z konstrukcjami. 

Ujemne ceny energii 
bardziej dotkliwe niż 
koszty budowy 
Zdaniem Pokrzywki to nie 

koszty inwestycji stanowią dziś 
największą barierę dla nowych 
projektów. Znacznie większym 
wyzwaniem są wyłączenia in-
stalacji oraz coraz częściej wy-
stępujące ujemne ceny energii. 

– Co innego zniechęca dzisiaj 
inwestorów do fotowoltaiki. 
Mówię tutaj o ujemnych cenach 
energii i o wyłączeniach. W ze-
szłym roku 1,3 TW z farm foto-
woltaicznych i z wiatru zostało 
wyłączone, poszło w piach. I to 
są straty, które już są nie do od-
robienia – podkreśla. 

Rozwiązaniem mają być ma-
gazyny energii, które pozwolą 
przechowywać nadwyżki pro-
dukcji w okresach ograniczeń 
pracy instalacji lub niskich cen 
energii. – To jest rozwiązanie dla 
projektów fotowoltaicznych, 
czyli hybryda z wiatrem i dodat-
kowo magazyn energii, który ła-
dujemy w sytuacji, kiedy są wy-
łączenia albo kiedy ceny energii 
są ujemne – mówi. 

Według przedstawiciela Co-
rab rozwój magazynów energii 
będzie jednym z najważniej-
szych kierunków rozwoju 
rynku OZE w najbliższych la-
tach. 

Agrofotowoltaika czeka 
na zielone światło 
od ustawodawcy 
Kolejnym obszarem wzrostu 

może być agrofotowoltaika, 
która w wielu krajach Europy 
rozwija się coraz szybciej. 

W Polsce rynek pozostaje jed-
nak na bardzo wczesnym eta-
pie. 

– Tak naprawdę gdybyśmy 
wykorzystali 5 proc. upraw rze-
paku w Polsce, to mielibyśmy 2 
GW mocy. Mówię o rzepaku 
dlatego, że jest to uprawa niska, 
która przy konstrukcji pionowej 
nie zasłania za bardzo dolnego 
modułu – wskazuje Pokrzywka 
i jednocześnie zaznacza, że 
główną przeszkodą są obecnie 
przepisy. 

– Powodem braku agrofoto-
woltaiki w Polsce jest brak regu-
lacji. Kraje rozwinięte, takie jak 
Francja, Niemcy i Włochy to są 
trzy w tej chwili przodujące 
w agrofotowoltaice kraje w Eu-
ropie – mówi. 

Ekspert zwraca uwagę, że 
choć rynek ten nie jest jeszcze 
duży, należy do najszybciej roz-
wijających się segmentów euro-
pejskiej energetyki słonecznej. 
Jego zdaniem stworzenie odpo-
wiednich regulacji mogłoby 
otworzyć drogę do wykorzysta-
nia nowych terenów pod pro-
dukcję energii bez konieczności 
wyłączania ich z działalności 
rolniczej. 

Dodatkowym wyzwaniem 
dla branży pozostaje sytuacja 
na światowych szlakach han-
dlowych i rynku paliw. Jak za-
znacza Pokrzywka, wzrost 
kosztów transportu bezpośred-
nio przekłada się na koszty in-
westycji. 

– Jeżeli mamy wzrost cen pa-
liw, szczególnie jak widzimy, że 
na rynkach eksportowych 
wzrost ceny paliwa zdecydowa-
nie ma wpływ na wzrost inwe-
stycji, którą my robimy. Także 
niestety nie pomaga nam to 
za bardzo – podsumowuje. ą

Branża ostrzega przed nową zależnością Polski

– Jeżeli chodzi o to jak wypa-
damy na tle innych krajów, to tu-
taj jako Grand Thornton zrobili-
śmy badanie w 35 gospodarkach 
całego globu. I to jest o tyle uni-
kalne, że mamy porównanie 
i świeże badanie sprzed mie-
siąca czy sprzed półtora, które 
pokazuje nam jak firmy postrze-

gały bariery dla swojego wzro-
stu w różnych krajach świata – 
powiedział Strefie Biznesu dr 
Marcin Mrowiec, główny eko-
nomista Grant Thornton. 

Jak podkreśla ekonomista, 
problem nie wynika wyłącznie 
z wysokości wynagrodzeń, lecz 
ze strukturalnej zmiany modelu 
konkurencyjności polskiej go-
spodarki. 

– Nasze firmy są przyzwycza-
jone do tego, żeby mieć taniego 
pracownika i kiedy ten tani pra-
cownik się kończy, to one czują 
bardzo mocno słabnięcie ich 
konkurencyjności – ocenił Mro-
wiec. 

Zdaniem ekspertów oznacza 
to konieczność przyspieszenia 
inwestycji i zwiększania efek-
tywności. Firmy, które nie będą 
modernizować działalności, 
mogą mieć coraz większe trud-
ności z utrzymaniem pracowni-
ków. 

– Te firmy, które nie inwe-
stują, które zatrzymały się 
gdzieś tam na wcześniejszych 

etapach rozwoju, będą stawały 
coraz bardziej przed ryzykiem 
tego, że ich pracownicy będą 
wykupywani do tych firm więk-
szych, które mają większą efek-
tywność – zaznaczył główny 
ekonomista Grant Thornton. 

Jeszcze przed eskalacją na-
pięć wokół Iranu nastroje inwe-
stycyjne wśród przedsiębiorstw 
były wyraźnie lepsze. Badanie 
Grant Thornton przeprowa-
dzone w lutym wskazywało 
na rosnącą gotowość firm 
do wydatków rozwojowych. 

– Z naszego badania wyszło, 
że 40 proc. firm planuje wzrost 
inwestycji w IT, sprzęt, maszyny, 
urządzenia. To jest całkiem do-
bry wynik – powiedział Mro-
wiec. 

Dodatkowo 55 proc. przed-
siębiorstw deklarowało wpro-
wadzanie nowych produktów 
i usług, 39 proc. planowało in-
westycje w kadry, a 27 proc. roz-
wój innowacji. 

– Ogólnie ten obraz był dosyć 
optymistyczny i pokazywał 

pewne przyspieszenie – podkre-
ślił ekonomista. 

Jednocześnie zaznaczył, że 
obecna sytuacja geopolityczna 
może istotnie zmienić perspek-
tywy gospodarcze. 

– Obawiam się, że sytuacja 
wokół Iranu może być zapalna 
dla gospodarki światowej i z tego 
punktu widzenia jestem 
ostrożny do tych badań, które 
były robione wcześniej – ocenił 
Mrowiec. 

Podczas Europejskiego Kon-
gresu Finansowego w Sopocie 
przedstawiono także szeroki 
konsensus makroekonomiczny 
przygotowany przez 56 ekono-
mistów z sektora bankowego, 
instytucji publicznych i prywat-
nych. 

Według prognoz polska go-
spodarka nadal będzie rosła, ale 
tempo wzrostu ma stopniowo 
słabnąć. 

– Szczyt tempa wzrostu go-
spodarki, szczyt tempa wzrostu 
PKB minęliśmy w tamtym roku. 
W tym roku ten wzrost będzie 

nieznacznie, ale jednak słabszy – 
powiedział Mrowiec. 

Konsensus zakłada wzrost 
PKB na poziomie około 3,5 proc. 
w 2026 roku. W kolejnych latach 
dynamika ma jednak systema-
tycznie spadać, zbliżając się 
do okolic 2,5 proc. w 2029 roku. 

Ekonomiści przewidują jed-
nocześnie stopniowy spadek in-
flacji. Średni scenariusz zakłada 
inflację na poziomie 3,3 proc. 
w tym roku i dojście do celu in-
flacyjnego NBP w 2029 roku. 
Jednak eksperci zwracają 
uwagę na dużą niepewność 
związaną z sytuacją międzyna-
rodową. 

– Jeżeli jutro albo pojutrze sy-
tuacja będzie eskalowała geopo-
litycznie, to trzeba będzie bardzo 
szybko i istotnie podnosić ten 
konsensus do góry – ostrzegł 
ekonomista. 

Zdaniem dr. Mrowca Rada 
Polityki Pieniężnej prawdopo-
dobnie będzie unikać szybkich 
podwyżek stóp procentowych, 
dopóki sytuacja geopolityczna 

nie stanie się bardziej klarowna. 
– Krajowa polityka pieniężna 

ma zerowy wpływ na geopoli-
tykę, na ceny ropy i gazu – za-
uważył. 

Jednocześnie przyznał, że 
w przypadku trwałego wzrostu 
inflacji bank centralny może zo-
stać zmuszony do reakcji. 

– Gdyby impuls inflacyjny 
globalny był długotrwały, to 
Rada po pewnym czasie nie bę-
dzie miała innego wyjścia, bę-
dzie musiała podnosić stopy – 
powiedział. 

Coraz większe obawy ekono-
mistów budzi jednak stan finan-
sów publicznych. Według pro-
gnoz dług publiczny liczony me-
todą unijną może do 2029 roku 
wzrosnąć w pobliże 75 proc. 
PKB. 

– Już teraz powinniśmy po-
dejmować działania hamujące 
i zapobiegawcze, bo już przekro-
czyliśmy 60 proc. w tej meto-
dyce unijnej zadłużenia – 
ostrzegł Mrowiec. 
ą

Tylko jeden kraj wypada gorzej. Polskie firmy mają coraz większy problem
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Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl

Polska energetyka słonecz-
na rozwija się dynamicznie, 
ale coraz mocniej opiera się 
na komponentach z Chin. 

Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Koszty pracy stały się naj-
większym problemem dla 
polskich przedsiębiorstw. 
Z najnowszego badania 
Grant Thornton, przeprowa-
dzonego w 35 gospodarkach 
świata, wynika, że aż 66 
proc. średnich i dużych firm 
w Polsce wskazuje je jako 
główną barierę rozwoju. To 
drugi najwyższy wynik 
w całym zestawieniu, mówi 
w rozmowie ze Strefą Bizne-
su dr Marcin Mrowiec, 
główny ekonomista Grant 
Thornton.
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Maciej Badowski: Na ile spory 
dotyczące podziału ryzyka in-
westycyjnego są typowe 
przy realizacji dużych projek-
tów infrastrukturalnych, ta-
kich jak elektrownie jądrowe? 
Tomasz Piotrowski: Podział ry-
zyka inwestycyjnego to jeden 
z najważniejszych elementów 
kontraktów przy realizacji tak 
dużych projektów infrastruktu-
ralnych jak elektrownie ją-
drowe. Ponieważ są to inwesty-
cje o bardzo dużych nakładach 
inwestycyjnych CAPEX, nawet 
najmniejsze opóźnienie powo-
duje istotny wzrost kosztów, 
a z uwagi na to, że są to projekty 
wieloletnie, potencjalnych 
przyczyn zmian harmono-
gramu może być bardzo wiele. 
Dotyczą one nie tylko kwestii 
technicznych czy wykonaw-
czych, ale także jakości doku-
mentacji projektowej, zmian 
regulacyjnych, problemów 
w łańcuchach dostaw, dostęp-
ności wykwalifikowanych 
kadr, wymagań jakościowych 
czy konieczności wykonywa-
nia dodatkowych prac wynika-
jących z wymogów dozoru ją-
drowego. 
Szczególnie problematyczne 
okazują się sytuacje, w których 
projekt techniczny nie jest wy-
starczająco dojrzały na etapie 
rozpoczynania budowy, a do-
kumentacja projektowa jest 
rozwijana równolegle z realiza-
cją robót. W praktyce powoduje 
to konieczność licznych rewizji, 
zmian zakresu prac i sporów 
dotyczących tego, kto powi-
nien ponosić ich konsekwencje 
czasowe i finansowe. 
Problem pojawia się wtedy, gdy 
ryzyko, które wpłynie nieko-
rzystnie na realizację inwesty-
cji, nie zostanie wcześniej zi-
dentyfikowane przez jedną 
bądź obie strony, a zapisy kon-
traktu nie przypisują w sposób 
wystarczająco jednoznaczny 
odpowiedzialności za jego wy-
stąpienie i skutki. Dochodzi 
wtedy do sporu, który niekiedy 
może być nawet bardziej kosz-
towny dla którejś lub obu stron 

niż pierwotne konsekwencje 
zaistniałej sytuacji kontrakto-
wej. 
Powszechną praktyką zarówno 
w generalnych kontraktach 
EPC, jak i umowach podwyko-
nawczych jest więc dążenie 
do jak najszerszego opisywania 
i przypisywania odpowiedzial-
ności stronie drugiej. Wynika to 
z faktu, że każda ze stron stara 
się ograniczyć własną ekspozy-
cję na ryzyka trudne do oszaco-
wania w perspektywie wielo-
letniej realizacji inwestycji. Ta-
kim przykładem jest na przy-
kład opis RFQ dla dostawy be-
tonu do elektrowni AP1000: 
Oczywiście jest to ogólny opis 
z RFQ, a szczegółowe zapisy 
umowy mogą być dalej dopre-
cyzowywane. Ważne jest jed-
nak to, aby dostawca miał 
pełną świadomość ryzyk, jakie 
bierze na siebie. Tylko wtedy 
będzie bowiem mógł właściwie 
je wycenić, uwzględnić odpo-
wiednie bufory organizacyjne 
i finansowe oraz przygotować 
adekwatne mechanizmy za-
bezpieczające. W przeciwnym 
razie ryzyka, które nie zostały 
właściwie rozpoznane lub zo-
stały niedoszacowane na etapie 
ofertowania, bardzo często 
wracają później w postaci spo-
rów kontraktowych, roszczeń 
i prób przerzucania odpowie-
dzialności pomiędzy uczestni-
kami projektu. 

Czy przedłużające się negocja-
cje kontraktowe w tego typu 
inwestycjach mogą realnie 
wpływać na harmonogram 
i koszty budowy? 
W przypadku tak dużych 
i skomplikowanych inwestycji 
jak elektrownie jądrowe prze-
dłużające się negocjacje kon-
traktowe są zjawiskiem całko-
wicie naturalnym i w praktyce 
wręcz oczekiwanym. Wynika 
to przede wszystkim z ogrom-
nej skali projektu, wielolet-
niego horyzontu realizacji oraz 
bardzo dużej liczby ryzyk tech-
nicznych, organizacyjnych, re-
gulacyjnych i finansowych, 
które muszą zostać odpowied-
nio zidentyfikowane i przypi-
sane pomiędzy strony kon-
traktu. 
W trakcie negocjacji strony pro-
ponują kolejne zapisy mające 
zabezpieczać ich interesy oraz 
ograniczać własną ekspozycję 
na ryzyko. Bardzo często ozna-
cza to również próbę przenie-
sienia części odpowiedzialno-
ści na partnera kontraktowego. 
Oczywiście istnieją ryzyka, któ-
rych dana strona nie jest w sta-
nie całkowicie przenieść i musi 
je przyjąć na siebie, jednak 
wtedy dąży do możliwie precy-
zyjnego opisania okoliczności, 
zakresu oraz konsekwencji ich 

wystąpienia. Kluczowe jest bo-
wiem to, aby potencjalna odpo-
wiedzialność była możliwie po-
liczalna i możliwa do uwzględ-
nienia w wycenie kontraktu. 
Dotyczy to szczególnie projek-
tów jądrowych, gdzie nawet 
pozornie niewielkie zdarzenia 
mogą generować bardzo po-
ważne skutki harmonogra-
mowe i kosztowe. Dlatego 
przedmiotem negocjacji są czę-
sto nie tylko kwestie stricte 
techniczne, ale również proce-
dury jakościowe, odpowie-
dzialność za zmiany projek-
towe, dostępność dokumenta-
cji, zasady współpracy pomię-
dzy uczestnikami projektu, 
mechanizmy odbiorowe, odpo-
wiedzialność za opóźnienia czy 
sposób rozliczania skutków 
zmian regulacyjnych i decyzji 
dozoru jądrowego. 
Oczywiście przedłużające się 
negocjacje mogą powodować 
przesunięcia harmonogramu 
przygotowania i realizacji inwe-
stycji oraz wpływać na wzrost 
kosztów projektu. Trzeba jed-
nak pamiętać, że brak właści-
wego zidentyfikowania ryzyk 
lub niedostatecznie precyzyjne 
zapisy kontraktowe mogą 
w późniejszej fazie realizacji 
prowadzić do sporów, roszczeń 
i opóźnień o znacznie poważ-
niejszych konsekwencjach fi-
nansowych i organizacyjnych. 
W praktyce często okazuje się 
więc, że dodatkowy czas po-
święcony na doprecyzowanie 
zasad współpracy i podziału 
odpowiedzialności na etapie 
negocjacji pozwala ograniczyć 
ryzyko dużo większych proble-
mów już w trakcie samej bu-
dowy. 

Jakie są najczęstsze źródła 
opóźnień w realizacji dużych 
inwestycji infrastrukturalnych 
w Polsce i na świecie? 
Najczęstsze źródła opóźnień 
w realizacji dużych inwestycji 

infrastrukturalnych – zarówno 
w Polsce, jak i na świecie – są 
zwykle bardzo podobne i doty-
czą przede wszystkim proble-
mów projektowych, organiza-
cyjnych, kontraktowych oraz 
jakościowych. 
W przypadku projektów 
o szczególnie wysokim stopniu 
skomplikowania, takich jak 
elektrownie jądrowe, ich skala 
i wzajemne powiązanie dodat-
kowo się kumulują. Analizy 
największych światowych pro-
jektów infrastrukturalnych po-
kazują, że opóźnienia bardzo 
rzadko wynikają z jednej przy-
czyny – najczęściej są efektem 
nakładania się wielu proble-
mów jednocześnie. 
Do najczęstszych źródeł opóź-
nień należy przede wszystkim 
niegotowość lub niska jakość 
dokumentacji projektowej. Do-
świadczenia z projektów 
AP1000 w USA, Olkiluoto-3 
w Finlandii czy Flamanville-3 
we Francji pokazują, że rozpo-
czynanie budowy przy równo-
ległym rozwijaniu dokumenta-
cji technicznej prowadzi 
do licznych rewizji projektu, 
zmian zakresu prac, błędów 
wykonawczych i konieczności 
wykonywania poprawek. 
W praktyce wykonawcy często 
realizują roboty w oparciu 
o nieaktualną dokumentację 
albo muszą okresowo wstrzy-
mywać prace, ponieważ pro-
jekt „nie nadąża” za postępem 
budowy. 
Drugim bardzo istotnym źró-
dłem problemów jest niewła-
ściwe zarządzanie dokumenta-
cją i obiegiem informacji. 
W projektach jądrowych skala 
wymaganej dokumentacji ja-
kościowej i wykonawczej jest 
ogromna, a błędy w jej aktuali-
zacji lub zatwierdzaniu mogą 
powodować wielotygodniowe 
opóźnienia. Analizowane pro-
jekty pokazały, że problemy 
z wersjonowaniem dokumen-

tów, brak właściwego prze-
pływu informacji w łańcuchu 
dostaw czy praca na nieaktual-
nych wytycznych prowadziły 
do dezorganizacji harmono-
gramów oraz konieczności po-
wtarzania części robót. 
Kolejną grupą przyczyn są pro-
blemy jakościowe oraz nie-
przestrzeganie standardów 
technicznych i procedur. 
W projektach infrastruktural-
nych, a szczególnie jądrowych, 
nawet pozornie niewielkie od-
stępstwa mogą skutkować ko-
niecznością ponownego wyko-
nania prac, dodatkowymi kon-
trolami lub wstrzymaniem ro-
bót przez inwestora czy regula-
tora. W analizowanych projek-
tach dotyczyło to m.in. niepra-
widłowo wykonywanych 
spoin, błędów przy prowadze-
niu okablowania, niezgodności 
materiałowych czy błędów 
w dokumentacji jakościowej. 
Bardzo częstym źródłem opóź-
nień jest także nadmiernie 
optymistyczny harmonogram 
projektu oraz presja na przy-
spieszanie prac. W praktyce in-
westorzy i wykonawcy często 
przyjmują bardzo ambitne ter-
miny realizacji, które później 
okazują się nierealne wobec 
rzeczywistej skali wyzwań 
technicznych i organizacyj-
nych. Doświadczenia z Vogtle 
3-4 czy Flamanville-3 poka-
zują, że próby nadrabiania 
opóźnień poprzez presję har-
monogramową prowadziły 
często do dalszego spadku ja-
kości, dezorganizacji prac 
i eskalacji błędów, co finalnie 
powodowało jeszcze większe 
przesunięcia terminów. 
Istotnym problemem pozo-
stają również niedostateczne 
kompetencje uczestników pro-
jektu i brak doświadczenia 
w realizacji inwestycji o podob-
nej skali. Dotyczy to zarówno 
wykonawców, jak i podwyko-
nawców czy dostawców. 
W projektach AP1000 w USA 
dodatkowym wyzwaniem była 
wieloletnia luka kompeten-
cyjna po kilkudziesięciu latach 
przerwy w realizacji nowych 
inwestycji jądrowych. Pro-
blemy pojawiały się m.in. w za-
kresie zarządzania jakością, 
nadzoru nad podwykonaw-
cami, organizacji procesów czy 
znajomości wymagań regula-
cyjnych. 
Doświadczenia największych 
inwestycji światowych poka-
zują więc wyraźnie, że klu-
czowe dla ograniczania opóź-
nień jest odpowiednio wcze-
sne przygotowanie projektu, 
realistyczne planowanie har-
monogramu, dojrzałość doku-
mentacji technicznej, wła-
ściwe zarządzanie informacją 
oraz precyzyjny podział odpo-

wiedzialności pomiędzy 
uczestnikami przedsięwzięcia. 

Czy obecne założenia doty-
czące harmonogramu budowy 
pierwszej elektrowni jądrowej 
w Polsce ocenia pan jako reali-
styczne z punktu widzenia in-
żynierskiego? 
Z punktu widzenia inżynier-
skiego należy wskazać, że obec-
nie nie powinniśmy mówić 
o harmonogramie budowy 
pierwszej polskiej elektrowni 
jądrowej, a jedynie o realizacji 
pewnych elementów procesu 
inwestycyjnego. 
Przedstawienie na stronie in-
ternetowej Inwestora – spółki 
Polskie Elektrownie Jądrowe, 
tych kamieni milowych na osi 
czasu można nadal uznać 
za scenariusz realistyczny, 
choć bardzo ambitny. Do-
świadczenia z realizacji projek-
tów jądrowych na świecie po-
kazują bowiem, że inwestycje 
tego typu niemal zawsze napo-
tykają na różnego rodzaju trud-
ności wpływające na harmo-
nogram samej budowy – po-
cząwszy od kwestii projekto-
wych i regulacyjnych, przez 
problemy jakościowe i logi-
styczne, aż po wyzwania zwią-
zane z zarządzaniem ogrom-
nym łańcuchem dostaw oraz 
koordynacją tysięcy uczestni-
ków projektu. 
W praktyce jedynym pań-
stwem, które w ostatnich latach 
regularnie realizowało duże 
projekty jądrowe zgodnie lub 
blisko pierwotnych harmono-
gramów, są Chiny. Wynika to 
jednak ze specyficznych uwa-
runkowań – przede wszystkim 
ogromnej dostępności zaso-
bów wykonawczych, silnego 
zaplecza przemysłowego, du-
żej centralizacji procesu decy-
zyjnego oraz doświadczenia 
zdobywanego przy równoległej 
realizacji wielu podobnych in-
westycji. 
Wróćmy jednak do najważniej-
szych informacji o projekcie 
prezentowanych dziś na stronie 
internetowej Inwestora. Podpi-
sanie kontraktu EPC jest tam 
wpisane na 2026 rok (we wrze-
śniu 2025 tego kamienia milo-
wego nie było). Z kolei zawarty 
w konsultowanym publicznie 
Programie Polskiej Energetyki 
Jądrowej z 2025 roku, tzw. „har-
monogram” prac dla pierwszej 
elektrowni jądrowej (Lubia-
towo-Kopalino) przewidywał 
podpisanie tej umowy 
na 2025/2026. 
Wydaje się, że kluczowe jest 
jednak to, aby nawet wydłu-
żony obecnie czas negocjacji 
został właściwie wykorzystany, 
bo w trakcie samej realizacji bę-
dzie można to nadrobić z nad-
datkiem. ą

Ostrzeżenie w sprawie atomu
AMERYKANIE MOGĄ SIĘ PRZELICZYĆENERGETYKA 

prof. Tomasz Piotrowski, doradca zarządu ds. 
technologii PZPB-Atom
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Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl

Ryzyka opóźnień, przeciąga-
jące się negocjacje i rola pol-
skich firm przy budowie 
pierwszej elektrowni jądro-
wej w Polsce – o tym rozma-
wiamy z prof. Tomaszem 
Piotrowskim z Politechniki 
Warszawskiej, doradcą za-
rządu ds. technologii PZPB-
Atom. – Realizacja projektu 
bez odpowiedniego udziału 
krajowych firm może gene-
rować dodatkowe ryzyka or-
ganizacyjne, jakościowe 
i komunikacyjne – mówi.

eprasa.pl 1d10c9feab
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Nieruchomości

MIESZKANIA - SPRZEDAM

2 pokoje 43,20m2, 11 piętro, media 

miejskie. Opole Centrum 335.000 zł 

AZGWARANCJA 509479557 www.azg.

pl oferta 3681/17584/OMS

2 pokoje ok 34m2, 6 piętro. Opole 

Osiedle Armii Krajowej 409.000 zł 

AZGWARANCJA 662044334 www.azg.

pl 3811/17584/OMS

2 pokoje ok 38m2, parter niski 

blok. Opole Śródmieście 420.000 zł 

AZGWARANCJA 509479557 www.azg.

pl oferta 3830/17584/OMS

3 pokoje ok 61m2, 4 piętro w niskim 

budynku, balkon. Opole Malinka 

545.000 zł AZGWARANCJA 662044334 

www.azg.pl oferta 3834/17584/

3 pokojowe ok 80m2, duża jasna 

kuchnia, 2 piętro w kamienicy, 

ścisłe Centrum Byczyny 280.000 zł 

AZGWARANCJA 608539991 www.azg.

pl oferta 3570/17584/OMS

4 pokoje ok 99,70m2, 3 piętro 

w kamienicy. Opole Centrum 790.000 

zł AZGWARANCJA 509479557 www.

azg.pl oferta 3836/17584/OMS

5 pokoi 98,40m2, 2 piętro 

w budynku z 2002 roku, 2 miejsca 

postojowe Opole ul. Krzemieniecka 

AZGWARANCJA 662044334 www.azg.

pl oferta 3578/17584/OMS

DWUPOZIOMOWY, pięciopokojowy 

apartament z 2022 roku ok 125m2. 

Opole Grudzice AZGWARANCJA 

733371774 więcej na www.azg.pl 

oferta 1729/17584/ODS

KAWALERKA 25,42m2, 1 piętro 

w niskim budynku. Opole ul. 

Plebiscytowa. Cena: 310.000 zł 

AZGWARANCJA 509479557 www.azg.

pl oferta 3835/17584/OMS

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA

2 pokoje ok 55m2, komfortowe, 

wyposażone. Odstępne: 2800 zł + 

opłaty ( ok 600 zł czynsz). Niemodlin 

AZGWARANCJA 733371774 www.azg.

pl oferta 1072/17584/OMW

DO wynajęcia 2 pokojowe 45m2 

Opole ul. Koszyka. Odstępne: 2700 zł 

+ opłaty. AZGWARANCJA 608539991 

ww.azg.pl oferta 1066/17584/OMW

DOMY - SPRZEDAM

DOM w Gogolinie 282m2, działka 
39,09ar, nowy do wykończenia więcej 
na www.azg.pl 1722/17584/ODS 
AZGWARANCJA tel. 608539991

DOM w trakcie remontu ok 160m2, 
działka 11 ar Dylaki 425.000 zł 
AZGWARANCJA 608539991 www.azg.
pl oferta 1872/17584/ODS

DOM w zabudowie szeregowej 
76,34m2, działka 1,64 ar Opole 
Gosławice AZGWARANCJA 606499281 
www.azg.pl oferta 1870/17584/ODS

PÓŁ bliźniaka ok 120m2, działka 
5,67ar. Cena: 920.000 zł Łubniany 
więcej na www.azg.pl oferta 
1867/17584/ODS AZGWARANCJA tel. 
662044334

Usługi

REKLAMOWE

ZAMÓW ogłoszenie drobne w nto 
wyślij e-mail z treścią na adres 
reklama@nto.pl; zwrotnie 
otrzymasz ofertę. Zapraszamy do 
współpracy.

Komunikaty

Zamów ogłoszenie drobne w nto 
wyślij e-mail z treścią na adres 
reklama@nto.pl; zwrotnie 
otrzymasz ofertę. Zapraszamy do 
współpracy.

Burmistrz Strzelec Opolskich
ogłasza II ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 
położonej w Rozmierce przy ul. Strzeleckiej 33, obejmującej działki 
nr 102/4 i nr 101/2 z mapy 2 o łącznej powierzchni 0,0439 ha, 
zabudowane budynkiem byłego przedszkola o powierzchni użytkowej 
327 m² oraz niezabudowane działki nr 101/3 i nr 99/2 z mapy 2  
o łącznej powierzchni 0,0028 ha. Grunt obejmujący ww. działki 
stanowi teren usług publicznych, dla którego obowiązuje 
przeznaczenie podstawowe - usługi użyteczności publicznej 
w zakresie szkolnictwa, oświaty i wychowania lub inne przeznaczone 
do wykonywania podobnych funkcji, oraz przeznaczenie 
uzupełniające – inne usługi o charakterze ogólnospołecznym, 
mieszkania towarzyszące, pełniące służebną rolę wobec 
przeznaczenia podstawowego terenu (powierzchnia użytkowa 
mieszkań nie może przekraczać 30% powierzchni użytkowej 
budynków przeznaczenia podstawowego), urządzenia sportowo-
rekreacyjne, obiekty i urządzenia towarzyszące oraz zieleń. 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 265.000 zł.
Przetarg odbędzie się 29.07.2026 r. 

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłata wadium w wysokości 
26.500 zł na konto Urzędu Miejskiego w Strzelcach Opolskich 
nr 71 8907 1089 2002 0090 6878 0002 w Banku Spółdzielczym 
w Leśnicy Oddział w Strzelcach Opolskich, najpóźniej do dnia 
24.07.2026 r. Za datę wniesienia wadium uważa się datę wpływu 
środków pieniężnych na podane konto.
Sprzedaż działek zabudowanych zwolniona jest od podatku VAT 
na podstawie art. 29a ust. 8 i art. 43 ust. 1 pkt 10 ustawy z dnia 
11.03.2004 r. o podatku od towarów  i usług. Natomiast sprzedaż 
niezabudowanych działek nastąpi z obowiązkiem zapłaty podatku 
VAT w wysokości 23%. 
Zainteresowane osoby prosimy o kontakt z Referatem Gospodarki 
Nieruchomościami Gminnego Zarządu Mienia Komunalnego 
w Strzelcach Op., ul. Zamkowa 2, pokój nr 4, tel. 77 88 73 220/222, 
e-mail: info@gzmk.eu 

REKLAMA 0011537470 0010986734

Zapraszamy do współpracy!   
e-mail: reklama@nto.pl 
tel.:  534 902 476
        693 960 978

Szukasz pracy? Szukasz pracownika? Szukaj z nto!
REKLAMA 0010981938

www.facebook.com/ntopl

AKTUALNE 
INFORMACJE
Z REGIONU                 

ZNAJDŹ NAS
POLUB
KOMENTUJ

AUTOPROMOCJA 0010991844

Siedziba: ul. Szarych Szeregów 34 d 
tel./fax 77 402 75 20 
kom. 602 53 13 34 

Filia: ul. Bytnara Rudego 13 
tel./fax 77 458 00 94

www.azg.pl

REKLAMA 0011462181

eprasa.pl 1d10c9feab
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ą - umieszczenie takich dwóch znaków przy Artykule,  w szczególności 
przy Aktualnym Artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko 
i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem zamieszczonym na stronie 
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Intuicja wskaże właściwy kie-
runek. Horoskop dzienny to 
wyraźna podpowiedź, by 
znaleźć chwilę dla siebie 
oraz swoich marzeń.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Nieoczekiwana wiadomość 
może odmienić twoje plany. 
Horoskop na dziś podpowia-
da, by zachować elastycz-
ność i otwartość. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop dzienny 
na wtorek wróży, że skupie-
nie na priorytetach pozwoli 
uniknąć zbędnego stresu.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Nowe pomysły otworzą 
przed tobą ciekawe możli-
wości. Horoskop dzienny ra-
dzi zaufać swojej kreatywno-
ści i działać odważnie.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Determinacja pomoże osią-
gnąć wyznaczony cel. Horo-
skop na dziś sugeruje unikać 
pośpiechu. Dostrzeżesz dzię-
ki temu ważne szczegóły. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Harmonia w relacjach popra-
wi ci nastrój. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi, 
że warto znaleźć dzisiaj czas 
na rozmowę z bliską osobą.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dzień sprzyja porządkom 
i planowaniu. Horoskop 
dzienny zapowiada, że drob-
ne zmiany przyniosą zaska-
kująco dobre efekty.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę. Horoskop 
na dziś radzi działać śmiało, 
lecz pamiętaj również o dy-
plomacji w kontaktach.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny 
na wtorek mówi, że zacho-
wując równowagę, unikniesz 
niepotrzebnych napięć.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Czeka Cię inspirujące spo-
tkanie. Horoskop dzienny 
mówi, że warto dzisiaj słu-
chać intuicji oraz korzystać 
z nowych możliwości.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Spokój i cierpliwość pomo-
gą rozwiązać trudną sprawę. 
Horoskop na dziś wróży, że 
wieczór będzie sprzyjał od-
poczynkowi oraz refleksji.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Energia będzie sprzyjać dzia-
łaniu. Horoskop dzienny 
na wtorek mówi, że odważna 
decyzja przyniesie korzyść, 
a rozmowa poprawi relacje.

Z ŻYCIA GWIAZD

Aktor i jego ukochana Zofia 
Gajewska wykorzystali sło-
neczne popołudnie na ro-
mantyczny piknik w parku. 
Paparazzi przyłapali parę 
na ławeczce. Zakochani zaja-
dali przekąski, relaksowali się 
w promieniach słońca i wy-
glądali na całkowicie po-
chłoniętych swoim towarzy-
stwem. Nie zabrakło także 
czułych pocałunków.

Maciej Musiał  
był pochłonięty 

Początki naszego związku nie należały 
do najłatwiejszych, bo cały świat był przeciwko nam
Roxie Węgiel w Wirtualnej Polsce o swym małżeństwie  Fot. Piotr Krzyżanowski

Polski spec od medycyny es-
tetycznej w Hollywood nie-
ustannie chwali się kontakta-
mi z gwiazdami. Ostatnio wy-
znał Party, że ma numer tele-
fonu do Sydney Sweeney. – 
Przefajna dziewczyna, byłem 
u niej w rezydencji i opieko-
wałem się jej twarzą. Teraz 
straciliśmy kontakt, bo cały 
czas jest na planie filmowym.

Krzysztof Gojdź  
opiekował się twarzą 

Piosenkarka uciekła do sło-
necznej Grecji. Zameldowała 
się w pięciogwiazdkowym ho-
telu na wyspie Mykynos, uzna-
wanym za jeden z najbardziej 
luksusowych obiektów w tym 
miejscu. Celebrytka pokazała 
obserwatorom na Instagramie 
widok ze swojej sypialni. 
Na nagraniach można do-
strzec przestronny taras z pry-
watnym basenem oraz pano-
ramę morza. Za nocleg trzeba 
tam zapłacić od 7 tysięcy zło-
tych za dobę. Najbardziej eks-
kluzywne apartamenty potra-
fią kosztować 36 tysięcy. 
(GZL) Fot. Lucyna Nenow

Julia Wieniawa  
postawiła na luksus 

W TELEWIZJI

Teatr Telewizji: Ich czworo
TVP Kultura, 20:00
„Ich czworo” to jedna z naj-
bardziej znanych komedii 
Gabrieli Zapolskiej. Autor-
ka przedstawiła historię 
trójkąta małżeńskiego, 
którego niezwykle pogłę-
biony psychologicznie ob-
raz ma stanowić „syntezę 
głupoty”. Dla Żony ślub był 
sposobem na awans  
w hierarchii społecznej. Jej 
Kochanek jest bezwzględ-
ny w dążeniu do celu, 
podobnie jak Panna Mania, 
która chciałaby zająć miej-
sce Żony.

Dom Glassów
Ale Kino+ HD, 20:10
Po śmierci rodziców Ruby 
i jej bratem Rhettem zaj-
mują się państwo Glasso-
wie. Zachowanie nowych 
opiekunów staje się coraz 
bardziej niepokojące. Cho-
dzi im o majątek dzieci.

Księgowy
TVN, 20:50
Christian Wolff (Ben 
Affleck) jest geniuszem 
matematycznym. Pod 
osłoną małomiasteczko-
wego biura rachunkowego 
pracuje dla najniebez-
pieczniejszych organizacji 
przestępczych na świecie.

Baby Driver
Polsat, 22:30
Baby zarabia na życie, 
biorąc udział w napadach 
jako kierowca. Jego zada-
niem jest zabranie ekipy z 
miejsca zdarzenia. Kiedy 
poznaje dziewczynę ma-
rzeń, postanawia porzucić 
działalność przestępczą. 
Nie będzie to proste.

 Poziomo:
 1)	 szczególny	równoległobok,
 6)	 jedwabna	kurtka	dżokeja,
 11)	 „Ostatnia	…”,	film	biogra-
	 	 ficzny	J.P.	Matuszyńskiego,
 12)	przedstawienie	lekkiej	muzy, 
13)	 hotelowa	miara	czasu,
 14)	roślina	ozdobna,	georginia,
 15)	skaleń	lub	łyszczyk,
 17)	wytyczona	trasa	turystyczna,
 18)	kawalerzysta	z	lancą,
 19)	zgromadzenie	owiec	na	hali,
 20)	dawna	pewność	siebie,	tupet,
 23)	powstaje	z	małej	iskry,
 25)	ostrzeżenie	przed	niebez-
	 	 pieczeństwem,
 26)	aktorka	z	filmu	„Pan	Woło-
	 	 dyjowski”,
 27)	haftowana	kurtka	góralska,	
	 	 gunia,
 28)	smaczny	kawałek	pokarmu,
 31)	poskramiacz	dzikich	zwie-
	 	 rząt,
 34)	nalot	na	miedzi,	patyna,
 36)	religijna	ceremonia,	rytuał,
 37)	hodowla	buraków	ćwikło-
	 	wych,
 38)	nawilżający	do	twarzy,
 39)	„…	Samum”,	polski	film	
	 	 akcji,
 40)	polska	telenowela	z	rodzi-
	 	 ną	Lubiczów.
 Pionowo:
 2)	miasto	nad	Węglanką	i	Drze-
	 	wiczką,
 3)	 Floriańska	w	wawelskim	
	 	 grodzie,
 4)	 „Martin	…”,	powieść	Jacka	
	 	 Londona,
 5)	w	ręku	gitarzysty	rockowego,
 6)	Wincenty,	pierwszy	polski	

	 	 kronikarz,
 7)	 kraj	w	Ameryce	Środkowej,
 8)	Co	…,	to	obyczaj,
 9)	 „Miasteczko	…”,	serial	USA,
 10)	uwodzi	kobiety,	flirciarz,
 16)	wyspa	grecka	z	synem	De-
	 	 dala	w	nazwie,
 21)	Bruce,	aktor	z	„Wejścia	
	 	 smoka”,
 22)	piętro	widowni	teatralnej,
 23)	dzierżawa	sprzed	lat,	najem,

 24)	„…	Pi”,	film	Anga	Lee,
 29)	roślina	warzywna	podobna	
	 	 do	cykorii,
 30)	daje	początek	strumieniowi,
 32)	ciężarówka	produkowana	
	 	w	NRD,
 33)	skarbiec	odkryty	przez	Ali-
	 	 babę,
 34)	reguluje	przepływ	wody	w	
	 	 kanale,
 35)	niewiadoma	w	równaniu.

KRZYŻÓWKA NR 90

ROZWIĄZANIE NR 89

AUTOPROMOCJA
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Marciniak jest świadom, że nie 
powtórzy największego suk-
cesu w karierze, a więc nie bę-
dzie rozjemcą wielkiego finału 
tak jak cztery lata temu w Ka-
tarze. FIFA ma jednak do niego 
wyraźną słabość. Dlatego to 
jemu przypadło poprowadze-
nie meczu z udziałem aktual-
nego mistrza świata.  

45-letni sędzia do tej pory 
gwizdał na dwóch mundia-
lach. W Rosji i Katarze popro-
wadził łącznie pięć spotkań. 
Aż w trzech nich zagrała Ar-
gentyna. Teraz w szóstym wy-
stępie znów na nią trafia. 
Wielu się to zwyczajnie nie po-
doba. – Sędzia nie powinien 
kojarzyć się z jednym zespo-
łem. FIFA o tym zapomniała 
albo zapomniała, że Marciniak 
ma na koncie taką serię me-
czów – uważa Rafał Rostkow-
ski, ekspert TVP Sport i przy-
pomina: Algieria, nadcho-
dzący rywal Argentyny, też 
zna Polaka na wylot, bo pięć lat 
temu gwizdał jej podczas tur-
nieju Arab Cup. To dobre 
wspomnienia, bo wygrała 
wówczas oba mecze zagwiz-
dane przez naszego rodaka.  

Przygotowania do mun-
dialu Marciniak zaczął już 
kilka miesięcy temu, zanim 
dowiedział, się że w ogóle 
otrzyma zaproszenie. W grud-
niu przeszedł zabieg kontuzjo-
wanej nogi. Potem oszczędzał 
się w PKO Ekstraklasie. Aż 
w ostatnim dniu maja wyfru-
nął na zgrupowanie do Stanów 
Zjednoczonych. W wywiadzie 

dla Łączy nas Piłka mówił: – 
Jadę na mundial jako doświad-
czony, spełniony arbiter. 
Wiem, że jeśli będę sędziował 
dobrze, to jestem w gronie 
osób mających szanse na bar-
dzo fajny wynik. Jestem 
głodny sędziowania i będę się 
cieszył każdym meczem. 

Razem z Marciniakiem 
do meczu Argentyna – Algieria 
zostali zaangażowani dwaj 
inni Polacy, jego asystenci: 
Adam Kupsik i syn Michała 
Listkiewicza, Tomasz. W obsa-
dzie nie ma Tomasza Kwiat-
kowskiego, który z innym ze-
społem obsługiwał VAR pod-
czas niedzielnego spotkania 
Holandii z Japonią (2:2). Mar-
ciniaka czeka jeszcze więcej 

wyzwań niż na poprzedniej 
imprezie. Będzie biegać z przy-
czepioną do ucha kamerą, a je-
śli podejmie się analizy VAR 
przed monitorem to decyzję 
ogłosi potem przez mikrofon - 
całemu stadionowi. Zgodnie 
z zaleceniem FIFA dwukrotnie 
przerwie grę, by piłkarze mo-
gli się nawodnić.  

Argentyna zagra z Algierią 
w Kansas City o 3:00 polskiego 
czasu. Według bukmacherów 
drużyna Leo Messiego jest 
murowanym faworytem 
do wygranej. Tuż przed rozpo-
częciem mundialu powróciła 
zresztą na pierwsze miejsce 
w rankingu FIFA. Jej skład nie-
wiele się zmienił od poprzed-
niego turnieju. Meczu nie 

przegrała od września ubie-
głego roku. W sparingach po-
przedzających rywalizację 
w grupie J, a było ich aż sie-
dem, straciła tylko jedną 
bramkę. Słowem, jest w for-
mie.  

Zanim Argentyna wyjdzie 
na boisko, to uwaga najpierw 
zostanie skierowana na dwie 
inne drużyny. O godz. 21:00 
w East Rutherford mistrzo-
stwa rozpocznie Francja w pie-
kielnie silnie obsadzonej gru-
pie I. Jej rywalem będzie Sene-
gal, który dopiero co dał się we 
znaki USA w towarzyskim spo-
tkaniu, przegranym 2:3.  

„Trójkolorowi” są jednak 
zdecydowanym faworytem. 
W ataku mają potencjalnie naj-
silniejszy tercet. Obok kapi-
tana Kyliana Mbappe zostaną 
bowiem ustawieni Ousmane 
Dembele z Michaelem Olise. 
Ten ostatni debiutuje na mun-
dialu. Ma za sobą wybitny se-
zon w Bayernie Monachium 
okraszony 22 bramkami i aż 31 
asystami. – Ma niezwykłą ele-
gancję i wizję gry – chwali go 
Mbappe.  

O północy w tej samej gru-
pie Irak zagra na stadionie 
w Foxborough z Norwegią, 
która wraca po 28 latach (!) 
oczekiwania. Erlingowi Ha-
alandowi i spółce szyki spró-
bują pokrzyżować dobrze nam 
znani piłkarze z PKO Ekstra-
klasy: lewy obrońca Hussein 
Ali z Pogoni Szczecin czy środ-
kowy pomocnik Amir Al-Am-
mari reprezentujący Cracovię. 
ą 

NAJBLIŻSZE TRANSMISJE Z MŚ 
Francja - Senegal (godzina 21.00, TVP 1, TVP 
Sport) 
Irak - Norwegia (godzina 0.00, TVP 2, TVP 
Sport) 
Argentyna - Algieria (godzina 3.00, TVP 1, 
TVP Sport) 
Austria - Jordania (godzina 6.00, TVP 2, TVP 
Sport)

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Niemal tydzień 
po otwarciu mistrzostw świa-
ta do gry wkraczają obrońcy 
tytułu. W nocy z wtorku 
na środę Argentyna zagra 
z Algierią, a sędzią spotkania 
będzie Szymon Marciniak.

Marciniak i Messi zaczynają MŚ. 
Czas też na Francję i Norwegię 

GRUPA A 
Wyniki: Meksyk - Republika Południowej 
Afryki 2-0  (Quinones 9, Jimenez 67),  
Korea Południowa - Czechy 2-1 (Hwang In-
Beom 67, Oh Hyeon-Gyu 80 – Krejci 59). 
      1.   Meksyk                                      1         3                      2–0 
     2.   Korea Południowa             1         3                        2–1 
     3.   Czechy                                       1        0                        1–2 
     4.   RPA                                               1        0                      0–2 

GRUPA B 
Wyniki: Katar - Szwajcaria 1-1 (Muheim 
90+4 – Embolo 17),  Kanada - Bośnia i Herce-
gowina 1-1 (Larin 78 – Lukić 21). 
      1.   Szwajcaria                               1          1                         1–1 
     2.   Kanada                                      1          1                         1–1 
     3.   Katar                                           1          1                         1–1 
     4.   Bośnia i Hercegowina      1          1                         1–1 

GRUPA C 
Wyniki:  Brazylia - Maroko 1-1 (Vincius Junior 
32, Saibari 21),   
Haiti - Szkocja 0-1 (McGinn 28). 
      1.   Szkocja                                      1         3                       1–0 
     2.   Maroko                                      1          1                         1–1 
     3.   Brazylia                                     1          1                         1–1 
     4.   Haiti                                             1        0                       0–1 

GRUPA D 
Wyniki:  
USA - Paragwaj 4-1 
 (Bobadilla 7, Balogun 31, 45+3, Reyna 90+8 – 
Mauricio 73),   
Australia - Turcja 2-0  
(Irankunda 27, Matcalfe 75). 
      1.   USA                                              1         3                        4–1 
     2.   Australia                                   1         3                      2–0 
     3.   Turcja                                          1        0                      0–2 
     4.   Paragwaj                                   1        0                       1–4 

GRUPA E 
Wyniki:  
Niemcy – Curacao 7 -1  (Nmecha 6, Schlotter-
beck 38, Havertz 45+5, 88, Musiala 47, Brown 
68, Undav 83 – Comenencia 21),  

Wybrzeże Kości Słoniowej – Ekwador 1:0  
(Diallo 90). 
      1.   Niemcy                                      1         3                        7–1 
     2.   WKS                                             1         3                       1–0 
     3.   Ekwador                                    1        0                       0–1 
     4.   Curacao                                     1        0                        1–7 

GRUPA F 
Wyniki:  
Holandia – Japonia 2-2 (van Dijk 51, Sum-
merville 64 – Nakamura 57, Kamada 89),  
Szwecja – Tunezja 5-1 (Ayari 7, 90+6, Isak 30, 
Gyokers 59, Svanberg 84 – Rekik 43). 
      1.   Szwecja                                     1         3                        5–1 
     2.   Japonia                                      1          1                       2–2 
     3.   Holandia                                   1          1                       2–2 
     4.   Tunezja                                      1        0                        1–5 

KLASYFIKACJA STRZELCÓW  
2 gole:  Folarin Balogun (USA), Kai Havertz 
(Niemcy), Yasin Ayari (Szwecja); 1 gol:  Deniz 
Undav, Nathaniel Brown, Jamal Musiala, Felix 
Nmecha, Nico Schlotterbeck  (Niemcy), Hwang 
In-Beom, Oh Hyeon-Gyu   (Korea Płd.), Livano 
Comenencia (Curacao), Breel Embolo (Szwaj-
caria), Nestor Irankunda, Connor Metcalfe (Au-
stralia), Julian Quinones, Raul Jimenez (Mek-
syk), Keito Nakamura, Daichi Kamada (Japo-
nia), Ladislav Krejci (Czechy), Cyle Larin (Kana-
da), Jovo Lukić (Bośnia), Mauricio (Paragwaj), 
John McGinn (Szkocja), Giovanni Reyna (USA), 
Ismael Sibari (Maroko),   Vinicius Junio (Brazy-
lia), Crysencio Summerville, Virgil van Dijk (Ho-
landia), Amad Djallo (WKS), Alexander Isak, 
Mattias Svanberg, Viktor Gyokeres (Szwecja). 

KLASYFIKACJA ASYST  
2. asysty: Denis Undav,  Joshua Kimmich 
(Niemcy), Ryan Gravenberch (Holandia), Ale-
xander Isak (Szwecja): 1. asysta:  P. Okon-En-
gstler (Australia), Promise David (Kanada), Ale-
xander Freeman, Malik Tillman, Christian Puli-
sic(USA), Erik Lira (Meksyk), Hwang In-Beom 
(Korea Południowa), Julio Enciso (Paragwaj), 
Lee Kang-In (Korea Płd.), Bruno Guimaraes 
(Brazylia), Brahim Diaz (Maroko), Roberto 
Alvarado (Meksyk), Sead Kolasinac (Bośnia 
i Hercegowina), Vladimir Coufal (Czechy), Koki 
Ogawa (Japonia), Takefusa Kubo (Japonia), 
Wilfried Singo (WKS, Florian Wirtz, Nathaniel 
Brown  (Niemcy), Hannibal Mejbri (Tunezja), 
Lucas Bergwall, Viktor Gyokers  (Szwecja), Wil-
fried Singo (WKS).

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Za nami pierw-
sze rozstrzygnięcia na mun-
dialu w USA, Meksyku i Ka-
nadzie. Jak mistrzostwa 
świata wyglądają w liczbach?

Piłkarskie mistrzostwa świata w statystykach. Tabele, punkty, gole

W historii turniejów finało-
wych mistrzostw świata trzy 
razy odnotowano zwycięstwo 
różnicą dziewięciu goli.  

Dwa z takich wyników uzy-
skała reprezentacja Węgier, 
która w 1954 roku na mistrzo-
stwach świata w Szwajcarii roz-
gromiła Koreę Południową 9:0, 
a w 1982 roku na mundialu 
w Argentynie zwyciężyła Sal-
wador 10:1. Wynikiem 9:0 za-
kończyło się też spotkanie 
w 1974 roku w Republice Fede-
ralnej Niemiec między Jugosła-
wią a Zairem (obecna Demokra-
tyczna Republika Konga). 

Trzy razy w historii świato-
wego czempionatu zanoto-
wano wynik 8:0, w tym Szwe-
cji z Kubą w 1938 roku we Fran-

cji, Urugwaju z Boliwią w 1950 
roku w Brazylii i Niemców 
z Arabią Saudyjską w 2002 roku 
w Korei Południowej i Japonii. 

Z kolei jedną z pięciu wygra-
nych 7:0 może się pochwalić 
Polska, która w takich rozmia-
rach rozgromiła Haiti (obecna 
Demokratyczna Republika 
Konda) na mistrzostwach 
świata 1974 w Niemczech Za-
chodnich.ą 

NAJWYŻSZE ZWYCIĘSTWA MŚ  
1934: Włochy - USA 7:1 
1938: Szwecja - Kuba 8:0 i Węgry - Indie Holen-
derskie 6:0 
1950: Brazylia - Szwecja 7:1 i Urugwaj - Boliwia 
8:0 
1954: Urugwaj - Szkocja 7:0, Węgry - Korea Płd. 
9:0 i Turcja - Korea Płd. 7:0 
1970: Urugwaj - Izrael 6:0 
1974: Polska - Haiti 7:0 i Jugosławia - Zair 9:0 
1978: Argentyna - Peru 6:0 i RFN - Meksyk 6:0 
1982: Węgry - Salwador 10:1 
1986: ZSRR - Węgry 6:0 
2002: Niemcy - Arabia Saudyjska 8:0 
2006: Argentyna - Serbia i Czarnogóra 6:0 
2010: Portugalia - Korea Północna 7:0 
2014: Niemcy - Brazylia 7:1 
2022: Hiszpania - Kostaryka 7:0 
2026: Niemcy - Curacao 7:1

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Zwycięstwo 
Niemiec nad Curacao 7:1 jest 
najwyższym dotychczas 
wynikiem na mundialu 
2026, ale do rekordowych 
rezultatów w kronikach nie-
co jeszcze brakuje. 

Niemcy wbili Curacao 7 goli, 
ale potrafili już więcej... 
Rekordy strzeleckie mundiali

Szymon Marciniak sędziował Lionelowi Messiemu m.in. 
w finale mistrzostw świata 2022 Argentyna - Francja
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Obrońca Eintrachtu Frankfurt Nathaniel Brown celebruje 
zdobycie bramki na 5:1 w meczu Niemcy – Curacao
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GRUPA 1 
Piast Gorzów Śląski - OKS II Olesno 4-4  
LZS Chocianowice - Jakub Proślice 5-0  
LZS Uszyce - Sokoły Bierdzany 2-3  
LZS Lasowice Wielkie - Stobrawa Ligota Dolna 
3-0 (walkower)   
Budowlani Strojec - LZS Żytniów 3-1  
LZS Kuniów – Hetman Byczyna 5-2  
LZS Ligota Wołczyńska - LZS Ligota Oleska  
4-0 
1. LZS Kuniów                                26       61                 101-41 
2. Sokoły Bierdzany                  26      55                 93-42 
3. LZS Chocianowice                 26     48                  76-56 
4. OKS II Olesno                            26     48                  117-55 
5. Budowlani Strojec                 26     46                   53-37 
6. LZS Ligota Wołczyńska      26      42                  63-51 
7. Piast Gorzów Śląski               26      42                 64-70 
8. LZS Uszyce                                 26      39                69-66 
9. LZS Żytniów                              26      35                  43-52 
10. Hetman Byczyna                 26      34                 50-63 
11. LZS Ligota Oleska                 26       31                 48-54 
12. Jakub Proślice                       26      23                 33-68 
13. LZS Lasowice Wielkie        26        11               26-109 
14. Stobrawa Ligota Dolna*  26         7               30-102 

GRUPA 2 
Start II Namysłów - Victoria Kościerzyce 7-1  
GKS Grodków - Protec Victoria II Chróścice 4-2  
LKS Rybna - Olimpia Lewin Brzeski 3-2   
LZS Skorogoszcz - SKS Dąbrowa 2-2  
LZS Sławice Opole - Polonia Domaszowice 1-2   
LZS Jankowice Wielkie - Orzeł Olszanka 0-4  
Polonia Przylesie - GAS Grodków 6-0 
1. GKS Grodków                            26     68                126-27 
2. Orzeł Olszanka                        26      63               104-23 
3. Victoria II Chróścice             26      55                112-40 
4. Start II Namysłów                  26      54                 88-32 
5. Olimpia Lewin Brzeski        26     50                 59-30 
6. SKS Dąbrowa                           26     40                  47-50 
7. LZS Skorogoszcz                     26     40                 62-50 
8. Victoria Kościerzyce            26      33                  42-79 
9. LKS Rybna                                  26      32                  59-72 
10. Polonia Domaszowice     26     30                 48-63 
11. Polonia Przylesie                  26      25                   45-77 
12. KS Jankowice Wielkie       26       15                 35-112 
13. LZS Sławice Opole               26      10                  25-111 
14. GAS Grodków                         26        9               34-120 

GRUPA 3 
LZS Kamienica Nyska - Ogrodnik Chróścina Ny-
ska 10-4 
LZS Dziewiętlice - KS Bodzanów-Nowy Świę-
tów 2-3 
LZS Czarnolas - LKS Rusocin 0-3 (walkower)  
Kastor Jasienica Górna - UKS Karnków 3-0  
LZS Buków - LZS Polski Świętów  2-5 
Sudety Burgrabice - Orzeł Reńska Wieś 3-1 
Pauza: Góral Sidzina. 
1. Orzeł Reńska Wieś                 24      57                  81-42 
2. KS Bodzanów-N.Świętów 24      52                 99-43 
3. LKS Rusocin                               24      52                 80-38 
4. Sudety Burgrabice                24     48                  72-39 
5. Kastor Jasienica Górna      24     48                  58-35 
6. UKS Karnków                           24      42                  61-50 
7. Ogrodnik Chróścina Nyska 24    29                 56-65 
8. LZS Buków                                 24     28                 58-68 
9. LZS Polski Świętów              24      25                  58-72 
10. LZS Dziewiętlice                   24      22                  51-86  
11. LZS Kamienica Nyska        24      22                 69-84 
12. Góral Sidzina                          24       21                 30-83 
13. LZS Czarnolas*                       24         7               28-102 

GRUPA 4 
LZS Racławiczki - Polonia Biała 6-0  
Orzeł II Źlinice - Fortuna II Głogówek 6-0   
Gazownik Wawelno - Metalowiec Łambinowi-
ce 4-1   
Sokół Niemodlin - Otmęt Krapkowice 4-2  
LZS Ścinawa Nyska-Korfantów - Sudety Mosz-
czanka 7-2  
Odra Kąty Opolskie - MKS Tułowice 4-5  

LZS Żywocice - Racławia Racławice Śląskie 6-2 
1. LZS Racławiczki                       26      76                  116-11 
2. Orzeł II Źlinice                          26      62                 92-38 
3. MKS Tułowice                           26      53               103-50 
4. Metalowiec Łambinowice 26    45                   79-77 
5. LZS Ścinawa Nyska               26      39                  51-68 
6. LZS Żywocice                           26      38                 86-62  
7. Gazownik Wawelno              26      36                  57-59  
8. Fortuna II Głogówek            26      36                 40-59 
9. Sokół Niemodlin                    26      34                 50-53  
10. Racławia Racławice Śl.    26      32                   56-71  
11. Odra Kąty Opolskie             26      22                   47-73  
12. Polonia Biała                           26      18                  27-66 
13. Otmęt Krapkowice              26      16                  31-64 
14. Sudety Moszczanka           26       12                  37-121 

GRUPA 5 
Piomar Tarnów Opolski-Przywory - Pogoń 
Pludry 3-0 (walkower)  
Piast Opole – Stegu Start II Jełowa 3-0 (walkower)  
Rudatom Kępa - Silesius Kotórz Mały 1-1  
Źródło Krośnica - 1. FC Chronstau Chrząstowice 
6-1  
LZS Grodziec - LZS Grudzice Opole 2-6  
KS II Krasiejów - Unia Kolonowskie 2-8  
LZS Turawa - Unia Raszowa-Daniec 1-1 
1. Źródło Krośnica                       26     68                   97-15 
2. Piomar Tarnów Opolski     26     60                  70-33 
3. Chronstau Chrząstowice  26      52                  59-33 
4. Unia Kolonowskie                 26      52                  78-26  
5. Piast Opole                                 26     44                 58-38 
6. KS II Krasiejów                         26      39                  62-57 
7. Silesius Kotórz Mały             26      39                  57-48 

8. Unia Raszowa-Daniec        26      39                  65-55 
9. Rudatom Kępa                        26      37                 48-54 
10. LZS Grudzice Opole           26     30                 43-68 
11. LZS Grodziec                           26      24                  47-79 
12. Pogoń Pludry                         26      19                 33-80 
13. LZS Turawa                               26        6                  25-95 
14. Start II Jełowa*                      26        9                   15-76 

GRUPA 6 
Zryw Wysoka - Odrzanka Dziergowice 8-0  
Naprzód Ujazd Niezdrowice - Błękitni Jaryszów 
4-2  
LZS II Walce-Kromołów - LZS Lisięcice 3-2  
Włókniarz Kietrz - LZS Stary Ujazd 6-1 
Polonia Ściborzyce Wielkie - Energia Blachow-
nia Kędzierzyn-Koźle 3-0 (walkower)  
Plon Błotnica Strzelecka - KS Cisowa Kędzie-
rzyn-Koźle 1-6 
Pauza: Śląsk Reńska Wieś. 
1. KS Cisowa K-Koźle                 24      55                  78-39 
2. Włókniarz Kietrz                    24      47                 60-34 
3. Naprzód U. Niezdrowice   42      42                 62-36 
4. LZS II Walce                               24       41                 52-30 
5. Plon Błotnica Strzelecka   24      39                   53-51 
6. Odrzanka Dziergowice      24      37                 65-50 
7. Błękitni Jaryszów                   24      37                   57-52 
8. LZS Lisięcice                             24      35                 43-34 
9. Śląsk Reńska Wieś                 24      32                  42-52  
10. Zryw Wysoka                         24     30                  57-48 
11. Polonia Ściborzyce Wlk.  24      16               36-100 
12. LZS Stary Ujazd                     24       13                   31-75 
13. Blachownia K-Koźle*         24      18                 25-60 
*zespół wycofany w trakcie rozgrywek

Wiktor Gumiński
wguminski@nto.pl

Podsumowanie ostatniej  
kolejki sezonu 2025/2026 
w rozgrywkach piłkar- 
skiej A klasy na Opolszczyź-
nie.

6 awansów i aż 30 spadków - 
koniec sezonu w A klasie

Były szkoleniowiec reprezenta-
cji Polski w skokach narciarskich 
(1999-2004) był jedynym kan-
dydatem. Za jego wyborem gło-
sowało 75 spośród 81 delegatów, 
jedna osoba nie oddała głosu. 

Tajner zastąpił na fotelu pre-
zesa Polskiego Związku Nar-
ciarskiego Adama Małysza, 
który pełnił tę funkcję przez 
ostatnie cztery lata. 

- Chciałbym więcej uwagi 
skierować w stronę klubów 
sportowych, trenerów, instruk-
torów, zawodników, okręgów 
sportowych i szkół mistrzostwa 
sportowego - podkreślił Tajner 
podczas pierwszego wystąpie-
nia po powrocie na fotel pre-
zesa. - To jest sól naszej działal-
ności. 

Kiedy został ogłaszany no-
wym prezesem PZN, Małysza 

nie było już w sali. „Orzeł z Wi-
sły” opuścił salę obrad zaraz 
po głosowaniu, a przed licze-
niem głosów. Przy okazji zasu-
gerował, że Tajner zerwał z nim 
kontakty w ostatnim czasie i nie 
odbierał telefonów... 

Dla 72-letniego trenera  
i działacza to powrót do biura 
przy ulicy Mieszczańskiej 
w Krakowie. Poprzednio urzę-
dował tam w latach 2006-2022.   

Pod jego kierunkiem  Małysz 
zaczął odnosić pierwsze wielkie 
sukcesy - trzykrotnie z rzędu 
zdobył Puchar Świata, wywal-
czył trzy tytuły mistrza świata, 

wygrał 49. Turniej Czterech 
Skoczni oraz zdobył srebrny 
i brązowy medal na XIX Zimo-
wych Igrzyskach Olimpijskich, 
które w 2002 roku organizo-
wało Salt Lake City. 

Na zjeździe wyborczym 
w 2022 roku, gdy został zastą-
piony przez Małysza, otrzymał 
tytuł Honorowego Prezesa PZN.  

Od 2023 roku  Tajner jest po-
słem na Sejm. Zapowiedział, że 
do końca kadencji izby niższej 
parlamentu Rzeczypospolitej 
Polskiej będzie wykonywał 
mandat posła i nie wystartuje 
w kolejnych wyborach. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

Podczas Walnego Zjazdu 
Sprawozdawczo-Wyborcze-
go, który odbył się w kra-
kowskiej Tauron Arenie, 
Apoloniusz Tajner został 
wybrany prezesem Polskie-
go Związku Narciarskiego. 

Nastąpił wielki powrót. Apoloniusz Tajner ponownie prezesem PZN

Ta 30-letnia zawodniczka, ma-
jąca na koncie sporo sukcesów 
na arenie międzynarodowej, 
reprezentuje opolski klub 
od 2026 roku i już zdążyła nie 
raz pokazać w jego barwach 
dużą klasę.  

W maju zdobyła srebrny me-
dal w konkurencji K2 500 m pod-
czas zawodów Pucharu Świata 
w węgierskim Szeged, współ-
tworząc osadę z Adrianną Kąkol. 

Podczas mistrzostw Europy, 
rozgrywanych w Montemor-o-
Velho (Portugalia), Dominika 
Putto krążek wywalczyła już 
w czwórce. Jedną z członkiń 
srebrnej osady była też właśnie 
Adrianna Kąkol, a ponadto two-
rzyły ją jeszcze Sandra Ostrow-
ska i Katarzyna Kościółek. 

W finale Polki uzyskały czas 
1.32.336. Ustąpiły pola jedynie 
osadzie z Hiszpanii (Sara 

Ouzande, Lucia Val, Daniela 
Garcia, Barbara Pardo), która 
na mecie zameldowała się 
z wynikiem 1.31.576. 

Ogólnie Dominika Putto 
zdobywała już w swojej karie-
rze medale wszystkich kolorów 
zarówno na mistrzostwach Eu-
ropy, jak i świata. Po razie 
na każdej z tych imprez sięgała 
po złoto, w obu przypadkach 
w 2022 roku, w konkurencji K4 
500 m. W niej zajęła również 4. 
miejsce podczas ostatnich 
igrzysk olimpijskich w Paryżu 
oraz była triumfatorką Igrzysk 
Europejskich w 2023 roku, 
które odbywały się w Polsce 
(dokładnie w Krakowie). ą 

Podium w finale 
mistrzostw Europy 
(konkurencja K4 500 m) 

1. Hiszpania  - 1.31.576 
Sara Ouzande, Lucia Val, Daniela Garcia,  
Barbara Pardo) 
2. Polska - 1.32.336 
Sandra Ostrowska, Dominika Putto, Adrianna 
Kąkol, Katarzyna Kościółek 
3. AIN (Indywidualni Sportowcy Neutralni) 
Marharyta Tkachova, Uladzislava Shryhanava, 
Ina Sauchuk, Nadzeya Kushner

Wiktor Gumiński
wguminski@nto.pl

Dominika Putto, kajakarka 
AZS Politechniki Opolskiej, 
została wicemistrzynią Euro-
py w konkurencji K4 500 m. 

Duży sukces zawodniczki 
klubu z Opola. Zdobyła 
medal mistrzostw Europy

LZS Kuniów nie miał sobie równych w rozgrywkach grupy 1. Zdobył łącznie 61 punktów
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Dominika Putto (druga z prawej) notuje bardzo udany 
początek w barwach AZS Politechniki Opolskiej
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Ciągnie wilka do lasu, co potwierdza fakt, że Apoloniusz 
Tajner znów wystartował w wyborach na prezesa PZN 
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